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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
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ia gactelnik Państwa postanowieniem z 

wnika * listopada 1919 xamianował kiero- 

"Wam Krakowie Macieja Bie- 

b «lego, komisarzem generalnym Rzeczy- 
spolitej Polskiej w Gdsńsku. 


Ministerstwo wyrnsń religijnych i oświe- 
a publicznego rozporządzeniem x dnia 
Nr. 4439 8. III. reito 
m. 5, JIL 4666,19 P“) 
Ag 1 września 1919 Miejską Szkołę 
ową tońską w Krakowie na etat 
"p twowy, nadając temu zakładowi nazwę: 
» Alstwowa Szkoła Zawodowa żeńska”. 


k: Dyrektorem tej szkoły zamianowało Mi- 
2 iwo profesora Wyższej szkoły prze- 
"ak w Krakowie, dr. Władysława Wa- 

Uga z poborami dyssktora państwowej szko- 
Y przemysłowej w VI. klasie rangi. 


; _Nauczycjełkawi szkoły w IX, klasie 
aj zostały mianowane dotychczasowe nau- 
Yaelki zakładu: 1, Zofia Tatarzanka, której 
tuisterstwo powierzyło zarazem stanowisko 
Ychowawenyni, 2. Eugenia Konturkówna, 
5 Ag Niedźwiecka, 4, Apolonis Kołakowska, 
` Kaula Morawska, 6. Alojza Hubischtowa, 
' Karolina Madejska i 8, nauczycielka Li- 
= łeńskiego im. Heleny Kaplińskiej w 
Owie Jadwiga Żulińska, 


eeni 


R7 Września 1919 


i Delegat Ministerstwa wyznań religijnych 
ror Wiecenia publicznego mianował na mocy 

Poriądzenia tego Ministerstwa x dnia 
W liatopuda 1919 No Dz- 3897 8. III. 


S. Til sa YT 


F ; 
"R. RAWITA - GAWROŃSKI. 


Król i Carowa. 


Powieść z końca XVIII. w, 


77) 


(Ciąg dalszy). 


ża, Okesór ku zachodowi słońca się zbli- 
tato é d wieczorny oziębił ią trochę, ale 
Minty „ skała serco, Patrząc na krąg sto- 
"woja zachodzącego słońca, które ostatnie 
Młodych, mienie „ciepłe kładło na głowach 
bendas fam, jakby je gładzić chciało i 
Ry ję zamm przyjdą łzy — rosa i na twa- 
lękaj, Osląda, śpiewała pół głosem, jakby 
Waea > 2 Sby, opróex traw stepowych nikt 
l Jei żalów nie słuchał. 


Udjechało moje szozęście 
W złocistej korecie, 

A Seniutka sama jedna 
Została na świecie... 


Otóż ; chata Wernyhory... 


gi : : Ź 
się E us dojrzał J3 z daleka i usmiech- 
‘dzis eom uśmiechem. jak tylko starzy 
tiewgg z, chać się potrafią. Łata? właśnie 
Kolanąch 7 Fi a kapa sieci leśnła mu na 
iqjg i u nóg. Zesunął je powoli na 
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= Gdzie ty się błąka, dziewczyno ? 


Generalny Delegat Rządu poruczył kie- 
rownictwo starostwa w Krakowie radcy Na- 
miestnietwa Władysławowi Kowalikowskiemu. 

l 


Piątek, 5 Grudnia 1919. 


stę msłarza Wiesława Zarzyckiego, rzeczy- 
wistym nauczycielem w IX. klasie rangi w 
Państwowej Wyższej szkole przemysłowej w 
Krakowie z ważnością od 1 września 1919. 


Prokurator skarbu zamianował starszych 
oficysntów kanceleryjnych : Ferdynanda Tem- 
poralego. Leopolda Ciesielskiego i Stanisła- 
wa Konopko, oraz ofieyanta kzncelstyjnego 
Kazimierza Siecińskiego, oficysłami kancela- 
ryjnymi w X, klasie rangi. 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt i telegra- 
fów zamianewał naczelnikiem ursędu poczto- 
wego w Nawaryi oficysła pocztowego Win- 
centego Uiepłego z Cieszanowa. 


Z frontów. 


Komunikat 
Warszawskiege sztabu gororalnage 
x dnia 8 grudnia 1919, 


Front litewsko - białoruski: 
Atak nieprzyjacielski ma nasze pozycye pod 
Dźwińskiem odparto. W okolicy Kamień-La- 
pel drobne vtarezki patroli wywiadowczych. 
W odcinku Polesia uderzył nieprzyjaciel na 
Petryków i Nowosiółkę. Atak został z wiel- 
kiemi dla nieprzyjaciela stratami odparty, 


Front wołyński: Spokój. 


Zentępca szefa sztabu gener, : 
pułk, Haller. 


— Nocowałam u ciotki... 

Zacięła się, Czuła, że jeszcze coś do- 
dać trzeba. 

— A potem król odjeżdżał... Tłumy 
się zebrały... byłam tam... 

— No, igź-że, dziecino moja, powiecze- 
rzaj, a później mnie opowiesz jak to tam 
było. i 

Pojechał Wernyhora z sąsiadami z nie- 
wodem na zatokę Dnieprową, gdzie się szczu- 
paki gromadsiły, ale Seniutka nie pojechała, 

Stary dostrzegł pobladłą twarz dziew- 
czyny, oczy smutne. Chodziłz z kąta w kąt 
jak nieprzytomna i żadaa robota imać się 
jej nie cheiała, 

— Niesdrowa. jesteś detynko, 'wypo- 
cznij sobie. 

Seniutka w rękę dziadusia pocałowała 
milezęco. Nie mogła się zdobyć na żadne 
słowa, Kilka dni trwał połów. A Seniutka 
kilka dni siedziała w domu i miejsca sobie 
znaleść nie mogła. Nie wiedziała gdxie przy- 
tulić skołatsną głowę. Stała jej w oczach 
i piękna i blada twarz króla, słyszała głos 
jego, rozmawiała z nim, biegła sa nim my- 
ślą w te nieznane kraje, gdzie on pojechał, 

Wrócił wreszcie Wernyhora z połowu — 
i zasteł Neniutką jeszcze bledszą i jeszcze 
smutniejszą, Dzremnie pytał: eo tobie? 

— Nie mi nie jest — było jedyną od- 
powiedzią, 

— Widocząie jakieś zmartwienie ogar. 
ngło dzieńczyny — myślał Wernyhora — 


mamerują od 1 stycznia 


miary nonpar. 


| Podwale 1. 3., w godzinach 


0 zagrożona Galicyg wschodnią, 


(Depesza własna). 


Warszawa. Wczoraj przed południem 
posłowie Galicyi wschodniej zebrali się na 
naradę w sprawie Galicyi wschodniej, xa- 
grożonej znaną uchwałą Rady Najwyższej 
w Paryżu, 

Po dyskusyi uchwalono udać się gre- 
mialnie do Naczelnika Państwa oraz uprosić 
Marszałka Trąmpezyńskiego, aby na naj- 
bliższe posiedzenie Konwentu Seniorów 
i komisyi dia spraw zagranicznych dopu- 
szczeni zostali wszyscy posłowie z Głalicyi 
wschodniej. Gdyby się to nie stało, posłowie 
Galicyi wschodaiej musieliby złożyć swa 
mandaty, 


Warszawa. Posłowie Galicyi wacho- 
dmiej na wniosek p. Stesłowicza, uchwalili 
powołać do Warszawy pp. Romana Dmow- 
skiego, Patka i Władysława Grabskiego, aby 
złożyli sprawozdanie ze swej działalności w 
Paryżu i aby wyjsźnili przyczyny oporu An- 
glii w sprawie (łalicyi wschodniej. 

Warszawa. Grupa posłów różnych 
stromnietw postanowiła utworzyć specyalną 
sekcyę do pilnego cauwsnia mad sprawą 
Galicyi wschodniej, 


Polacy amerykańscy do Paderewskiego. 


Prezydent Ministrów Paderewski otrzy- 
mał następujący telegram : 

Polaey amerykańscy, zebrani na jede- 
nastym Sejmie w Bufallo, solidaręzują się 
z polityką Pańską w Polsce i wyrażają naj- 
głębsze uzęanie za wszystko, coś Pan „0d 
nił jako delegat na konferencyi pokojowej 
i za całą pracę przy budowie Niepodległej 
Po'ski z dosżępem do morsa. Sejm przesyła 
słowa zachęty, przyrzeka poparcie i obiecu- 
je przeować, by dopełnić do 10 milionów 
kapitał narodu. 


niech się trochę pomocuje ze sobą, a potem 
powie, to i lekarstwo się xnajdzie. 

Nie dręczył jej pytaniami, bo widział, 
że się zacięła w milezeniu; wszelkie dopy- 
tywania się drakniły-by ją jeszcze bardziej. 
Seniutka także się nie zwiersała, 

Pewnego rana Wernyhorà wstał jak 
zwykle przed świtem i wyszedł na dziedzi- 
niec, sby do wschodu słońca odmówić swo- 
je pacierze. Zaglądnął do gospodarstwa, saj- 
rzał do pasieki, stangl przed jednym lub 
drogim ulem, tcho pochylił i nadsłuchiwał 
jak też się tam pszczoły grają, Już różowy 
ranek nA niebie zwiastował ukazanie się 
słońca. W okienkach ulów, eo pracowitsze 
ukazywały się pszezoły i leciały na rosę, 
aby pyrhy uzbierać. Obszadłszy esłe cbaj- 
ście, wrócił do chaty. Seniutki nie było, 
Zwykle o tym czasie. już na przypieeku ogień 
płonął, a na żelaznym trójnóżku prażyło się 
mleko dla niego — dzisiaj w izbie kuchen. 
nej cisza, Na przypiecku zni trójnóżka, ani 
mleka, ani Seniuty, 

— Haspała.. — pomyślał. 

Zbliżył się do drzwi komory, w której 
spała zawsze i zapukał mocno. 

— Wstawaj śpiochu! Słońce juź dawno 
zeszło... 

Ale na wołanie nikt się nie odezwał. 

— Bpi jak suseł — pomyślał — to 
dobrze, wstanie wesńła. 

Powtórzył stukanie — zaowu cisza, 

To go zaniepokoiło, Otworzył drzwi j 
ka zdziwieniu swemu ujrzał łóżko nietknięte, 
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Podpisani: dr. Fronczak, marszałek 
Syski, sekretarz generalny, J. C. Smulski, 
prezydent wydziału narodowego komitetu 
amerykańskiego, Piotr Koezyński, prezes een- 
tralnej rady, 


l zachodnich kresów, 


Biuro prasowa kresów xachodnich ko- 
munikuje: Wedle zgodnych doniesień x Gór- 
nego Bląska, nowe Rady gminne zostały 
wszędzie wezwane do ukonstytuowania wię, 
pomimo znanej noty Najwyższej Rady koali- 
cyjnej, która uznała nielegalność wyborów. 
Ponioważ jednak tu i ówdzie magistraty u- 
rzędujące miały wątpliwość co do powołania 
nowej Rady gminnej do rrzędowsnia, przeto 
pruskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
ekólnikiem telegraficznym z dnia 30 z. m. 
poleciło powołanie wszędzie nowej Rady w 
miejsce dawnej. W tem sposób nastał na 
Górnym Śląsku wbrew rozstrzygnięciu Bady 
Najwyższej w Paryżu charakterystyczny stan 
prawny, sprzeczny z postanowieniami trakta- 
tu pokojowego. Oberschi. Courier podaje nad- 
to -z Zabrza, że już na pierwszem posiedze- 
niu nowej Rady wynikła kwastya języka 
otrad, albowiem ze strony polskiej zgłoszu- 
no wniosek ma dopuszczenie także języka pol- 
skiego, wobec faktu, że niektórzy radni nie 
wł»dają językiem niemieckim, Burmistrz 
Schwann w odpowiedzi złożył oświadczenie, 
iż zwrócił się do rządu centraluego telegra- 
fieznie z zspytaniem, czy język polski jest 
dopuszczalny w obradach Rady gminnej. Po- 
dobne zajścia zdarzyły się także w Rybniku, 
Pszczynie, Hucie Królewskiej i t. d, Z tego 
wynika, że jeszcze dziś stosuje się na Gór- 
nym Slązku prawa wyjątkowe przeciwko Po- 
lakom i językowi polskiemu, 

W niedzielę odbyło się w Orłowej w 
domu robotniczym zgromadzenie robotników 
polskich, Na sali zjawiło się kilkudziesięciu 
robotników ezsskich i oficer czeski,  równo- 
cześnie żołnierze czescy otoczyli budynek, 
Dopóki referent mówił o sprawach zawodo- 


— Pewnie poszła do ciotki — myślał — 
chce się rozerwać, nie dziwaego, że w cha. 
cie ze starym jej smutno. Ale dla czego nie 
nie powiedziała, że idzie? 

Rozpalił tedy ogień, uprażył mleka, a 
po śniadania, pokręciwszy się trochę po pa- 
Biece i niby coś robiąc, poszedł do Kaniowa. 

U ciotki niezastał Seniutki — nieprzy- 
chodziła wcale, Tu juź go niepokój ogarnął, 
a różne myśli snuły się po głowie, tembar- 
dsiej, ża i ciotka odpowiadała półgębkiem, 
niby jakąś tajemnicę chowała przed nim, 

— Póki król był — powiada — cho- 
dziła z Marusią patrzyć na panów... może 
się pa jakiego zapatrzyła — dodała dwu- 
znacznie. 

Bprawiło to ogromną przykrość stare- 
mu, ale udał, że nie rozumie złośliwego do- 
mysla. 

— Cói dziwnego, że ciekawą była, na 
to młodość — odrzekł, 

Nie dowiedziawszy się niezego, z prey- 
krem uczuciem do domu wrócił. 

Minął dzień i drugi, Seniutki nie było, 
Jak w wodę wpadła, Darme Wernyhora po- 
wyłał © pobliskie wsi z zapytaniem, czy kto 
nie widział dziewczyny — Żadnej wieści, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wych, panował spokój. Gdy jednak zaczął 
mówić o nieposzanowaniu wolnosci prasy 
polskiej przez Czechów, obecni na sali Czesi 
wszczęli piezalny hałas, rzucili się ta refe- 
renta : perili gu Równocześsie wtargnęli 
na salę żołnierze qzescy i rozpędzili zgroma- 
dzenie. 

Na żądanie ezeckiega komitetu plebi- 
seytowego, komisaryst policyjny w Moraw- 
skiej Ostrawie przesłał do wszystkich kopalń 
i urzędów gminnych okólniz, w którym za- 
kazuje przyjmować robotników 2 poza linii 
demarkacyjuej, a gminom zabrania dawać 
mieszkania takiia robota kom. Rozpurządze- 
nie to krzywdsi przedewszystkiem ludność 
górską, która skazana jest na zarobki w ko- 
* palniach i fabrykach w zagłębiu ostrawsko- 
karwióskiem, 

Władze czeskie w Morawskiej Ostrawie 
wsywają zamieszkałych tutaj Ślązsków do 
zgłaszania sią w urzędzia gminnym i znie- 
wslają ich do oświadczenia się, za którą 
stroną, polską czy czeska, będą głosowali. 
Większa część z obawy przed utratą zarobku 
albo innem prześladowaniom, oświadcza się 
sa strong czeską, Równocześnie dopytują się 
Qzesi każdego z nich, czy pójdzie osobiście 
głosować. lstniejs weasadniona obawa, że 


uzesi podstawią przy głosowaniu ludzi obcych 
w miejsóe tych, którzy oscbiście nie będą 
głosowali, 


Wyjaśnienia w sprawie zajść 
w Kielcach. 


Że strony kompetentnej władze woj- 
skowe. komunikują: : ; 

Wobec przesadzenych wiadomości, po: 
mieszczonyeh we wazystkich niemal dzien- 
nikach o zajściach, jakie zaszły w Kielcach 
dnia 21 listopada, prostuja się podane wia- 
domości urzędowo jak następuje: 1. Na miej- 
sen zajścia był obecnym. tylko jeden platon 
batalionu telegrafieznego. 3. Żadnych kara- 
binów maszynowych ani kartaczownie nie 
wprowadzono, 8, Pogotowia całego garnizo- 
nu mie sarządzono, 4, Wojsko żadnych salw 
nie dałc, Padło kiika srzałów danych pora 
bramą przez straż więzienną, Jeden żołniery, 
który wystrzelił w górę przez nisostroźność, 
został rozbrojony natychmiast przez dowódcę 
oddziału, 


O prawo wyboru urzędników. 


Biała Delegacya urxędników państwo- 
wych wystosowała do Sejmu następującą 
petycję : 


Wysoki Sejmie | 

Zaniepokojeni wieścią, jaką przyniosły 
dzienniki, że urzędnicy Państwa mają być 
posbawieni prawa czynnego i biernego wy- 
borczego, pozwalamy sobie, o ile by taki 
projekt istotnie wpłynął do Wysokiego Sej- 
mu, przedstawić z naszej strony jako Stałej 
Dsłegacyi pracowników państwowych b. za- 
boru austryaekiego, stojącej na straży mo- 


Ferdynand Hoesick. 1) 
Pierwsza młodość Juliana Klaczki. 


(1825—1842). 


W liscio z dnis 22 lutego 1844 roku 
przesyłał z Paryża Stefan Witwicki Bohda- 
nowi Zaleskiema w Foutaiaebiesu następu- 
jącą wiadomość: „W Wilnie zjawił się ja- 
kiś poeta; zowie się Judel Klaczko. Ma u- 
mieć po polsku, jak Polak, i mieć prawdzi- 
. wy taient; a młody jeszcze, bachurek, bo 
podobno ms dopiero kilkanaście lat. Bardzo 
go chwalą w Tygodniku Petersburskim i w 
jakimś dzienniku czeskie, gdzie o nim czę- 
tał Adam. „Tym młodziutkim poetą wileńskim, 
o którym wieść doszła aż do Paryża, gdxie 
właśne w owej chwili skupiłx się prawie 
cała poesya polaka z Miekiewiczem, Słowa- 
ckim i Zaleskim na czele, był przyszły au- 
tor „Wieczorów forenekich* i „Juliusza II.“ 
podówczas 150-letnie pacholę, o którem, jazo 
o eudownem dziącku Apollina, juź sobie od 
dwóch lat szeroko c©powiadano nietylko w 
Wilnie, ale nawet w Warszawie, we Lwo- 
wie, w Poznuniu i w Petersburgu. 


I. 


O ówesesnem Wilnie, Jiczącem około 
50.060 mieszkańców, w czem blisko 3000 
żydów tak pisze Michał Baliński: „Nadzwy- 
Gzajne przepełnienie miasta ludem żydow 
skim, a bardziej jeszcze jego axyatyeki ubiór 
i odraśliwe nieochądóstwo, nadawało lw- 
daońci Gedywinowegu grodu ponury ohara- 
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ralnych 


przeciw podobnemu projektowi i prosić 
Wysoki Sejm, aby ten szkodliwy projekt dla 
interesów Państwz, godzący w najkardyna!- 
niejsze podstewy mowożytnego ustroju damo- 
zratyeznego, odrzucił. 
Nie cheąe rozwodzić sig długo nad 
istotą Państwa demokratycznego,  jakiem 
niewątpliwie ma być Polska, przystępujemy 
wprost do konkluzyi, że z defisicyi takiego 
Państwa wynika jasno, że urzędnicy, stano- 
wiący główny filar ustroju i administracyj, 
winni być w całem tego słowa anaczeniu 
obywatelami, t. j. korzystać z wszelkich 
praw, a zarszem ponosić wszelkie obowiązki 
obywatelskie, 
Uzyż można sobie wyobrazić urzędnika 
jako obywatela, jeżeli odebrać by mu misno 
prawo wyborcze? Zmiste nie, — i też żadne 
z państw demokratycznych nie odważyło się 
dotad ma ten eksperyment, który miałby 
dopiero być wprowadzony w Polsce. Urzę- 
dnik, jako wykonawca ustaw, może spełnić 
to zadanie jedynie z poczucia tego, że jest 
obywatelem Państwa, w przeciwnym razie 
stanie się chyba narzędziem bezmyślnem, 
lgnącem do wszelkich formuł biurokraty- 
crnych, wykonującem chociażby nawet pole- 
eenia sprzeczne e obowiązującemi ustawami, 
co nie może leżeć w interesie Wysokiego 
Sejmu. 
Za tem bowiem nastąpić by musiał 
zanik moralnych sił w całej grupie społe- 
czeństwa, zwanej pracownikami państwowy- 
mi i w tym względzia sprawa ta staje się 
już nietylko sprawą urzęduiczą, ale nabiera 
charakteru społecznego, ściśle związanego 
z interesem Państwa, w którem nie powiano 
być grupy tak licznej jak pracownicy pań- 
stwowi, któraby zupełnie była od społeczeń- 
siwa izolowana i potrzeb tego społeczeństwa 
ani odczuć ani zrozumieć by nie mogła czy 
nie chciała, a wytworzona by została przez 
jedynie prawodawcze ciało, jakiem jest Wy- 
soki Sejm. 
Wszak wolą Wysokiego Sejmu być 
musi, aby stan urzędników był przedstawi- 
cislem władzy i sa nim powaga władzy 
przemawiała, boć to jest koniecznem dla 
społeczeństwa przy każdym ustroju, 8 tem 
wigctj przy ustroja demokratycznym. 
Czyż może urzędnik być przedstawicie- 
lem poważnym władzy, skoro powaga jego 
jaż przez to samo jest obniżona w oczach 
społeczeństwa, że Sajm odbierając mu prawo 
elementarne, prawo zasadnicze obywatelskie, 
gim chelałby na nim wycisnąć piętao lekce- 
„ażenia ? 
chyb Podniesione argumenty, którym nikt 
„ę 8 Die może przeciwstawić zdrowych, na 
kto wisdezeniach i historyi opartych koncepcyi, 
xu rsby przechyliły szaię rozważań w kierua- 
podobno wniesionego wstecznego, naszem 
aniem, projektu, przygnieść chyba muszą 
exnane nam jego motywy — projektu, pra- 
£nącego wnieść istotne rozgoryczenie i mie. 
chęć do pracy wszystkich wez wyjątku pra- 
ceowników, bez których państwo obejść się 
nie może. 
Nie znając tych motywów nie możemy 
ieh zwalczać niemniej jednak domyślać się 
możemy, że jedynym motywem mógł być 
wzgląd na pozorny konflikt, jaki mógłby 
wyniknąć z zatarcia się granicy między obo- 
wiązkami obywatela a przedstawiciela wła- 


przejezdnych %ie usposobiało dla Wilna 
Ażoby ocenić to wrażenie, trzeba zwiedzić 
ciasne i brudne uliczki i zaułki, sam śro- 
dek miasta stanowiące, zapchane cisnącą sią 
od rana do późnej nocy ciśbą żydowstwa; 
trzeba poznać ieh staroświeckia kamienice, 
gdzie wśród steku nieczystości, każda pra- 
wie izba jest schronieniem kilku familii ną 
pułapach z całem swojem gospodarstwem 
żyjących" *). 

Wśrod tego to żydowskiego ghetto, w 
domu przy ulicy Niemieckiej, z rodziców 
zamożnych, mających tu skład sukna, uro- 
dził się dnia 6 listopada 1825 r. jako syn 
pierworodny, Judel Klaczko, w którym, gdy 
przyszedł ma świat, z pewnością nikt nie 
przesznwał przyszłego znakomitego pisarza 
polskiego, niemieckiego i francuskiego; ni- 
komu też, a najmniej jego rodzicom i eałe- 
mu środowisku, wśród którego wzrastał i 
rozwijał się umysłowo, nie przyszło na myśl, 
iż w r, 1872 J, I, Kraszewski w przedmo- 
wie do swej powieści bez tytułu taki między 
innemi xamieści ustęp: „Typy izraelskie z 
Niemieckiej ulicy w Wilnie są właśnie współ- 
czesae tej chwili, gły genialny współpra- 
cownik „Revue de deux Mondes“ wychowy- 
wał się w sklepiku sukiennym przy tej sa- 
mej ulicy*. Tenże Kraszewski w swoich 
„Rachunkach* z r. 1868 nie wątpił, iż 
„Kłaczko przypomnieniem zacnej staruszki, 
babki swej, i swego domu przy Niemieckiej 


1) Statystyczne obrachowanie ludności m. 
Wilaa w r. 1832 przez M. Balińskiego w 
aZniozu” ua r, 1884, str, LOL Il2, i 


interesów szerokiego ogółu tych | dzy, . r 
pracowhików, srgumenty, które przemawiają | zdarzyć się wypadki sporadycznego przekro- 


względnie urzędnika. Mogą istotnie 
ezenia granie esy to bezstronności, czy też 
innych obowiązków służbowych ma tie wałki 
wyborczej, ale odebranie prawa wyborczego 
urzędnikom od tego uehronić nie może, a 
błędnemby było, aby cały ogół urzędników 
mis? se względu obawy na wypadki epora- 


dyczne cierpieć, tax samo jak np. w analo- i 


gii do ustawy karnej, błędemby było ją w 
ten sposób zawotować, że należy pozbawić 
wszytkich -obywateli wolności osobistej i 
skazać na więzienie z obawy, że tea lub ów 
obywatel może się — będąc na wolności — 
dopuścić czynu karygodnego w myśl obowią- 
zującego kodeksu 

Jasne, wyraźne i Siamoweze przapisy 
dystyplinaras i ich wykonywanie  rozpro- 
szyć powinny dostatecznie powyższe obawy 
jeżeli one były motywami projektu. 


Wysoki Sejmie ! 

Podpisana Stała Delegacya musiałaby 
wnieść stanowczy i uroczysty protest, prze- 
ciw uchwaleniu ustawy, któraby pozbawić 
miała stan urzędniczy zasadniczych praw 
obywatelskich w nadziei, że Wysoki Sejm 
po rozpatrzeniu nsszych argumentów przy- 
zna im słuszność, — prosi: 

Wysoki Sejm raczy, ze wsględów na 
interes Państwa i konieczną powagę stanu 
urzędniczego, przyznać mu w całej pełni 
prawo wyborcze, zwłaszeza, że ten stan nie 
dał dotychezas dowodu, że tego prawa nie 
będzie umiał cenić i szanować. 


Lwów, 25 listopada 1919, 


Lubuska mp. 
w zast. gea, sekret, 


Dzieślewski rap. 
prezes, 


Koalicya i Niemcy. 


Najwyższa Rada koslicyjaa ogłasza 
pod adresem Niemiec odpowiedź, w której 
powiada między innymi: Francya przez 
Bwoje oświadczenia z 28 sierpnia nie przy- 
jęła żadnego zobowiązania. Koalicya nie jest 
też zwiąsana żadnem wyraźnem przyrzecze- 
niem. Rxąd franciaki nie uprawia żadnej 
polityki, opierającej się na zatrzymasiu jeń: 
ców wojennych i nie posługuja się jeńcami 
wojennymi jako środkiem repvesyi. Rząd 
francuski trzyma się jedynie traktatu poko- 
jowego. Jeżeli przyjazne xarządzenia, które 
się rozpoczęły w sierpniu, nie zostały do- 
prowadzone do końca, to wina leży wyłą- 
cinie po stronie Niemiec, które nie wypeł- 
niły swoich zobowiązań. Niemcy usiłują 
użyć kwestyi jeńców wojennych jako środka 
agitacyjnego, ażeby podburzyć opinię publi- 
czną przeciwko koslicyi, a w szczególności 
przeciwko Francyj. 

Konfereneya pokojowa osnaczyła dzień 
1 bm. jako termin wejściś w życie pokoju, 
co oznaczałoby rychły powrót jeńców, Mimo 
tego Niemcy przeciągnęły potrzebne do tego 
rokowania i prowadzą dyskusyę w tonie 
niemożliwym, jakkolwiek tylko od Niemiee 
zależy, by jeńcy wojenni w parę dni później 
mogli powrócić do ojczyzny. 

Nota kończy się słowami: Jak długo 
opinii niemieckiej i całej reszcie Świata nie 
będzie jasne uprzytomaione, że wyrządzona 


kter i sprawiało w każdym widzu wstręt julicy w Wilnie i przeszłości kałdemu dro- 
naturalny na pierwszy rzut oka, a wielu z|giej mógł być tylko wzruszonym *), 


Gdy jedna Kraszewski, który dobrze 
znał rodzinę Klaczki, pisse o nim, iż wycho- 
wywał się w sklepika sukiennym*, to nie 
należy brać tego dosłownie; raczej wypada 
przypuścić, iż kiedy autor „Powieści bez ty- 
tułu* opisuje w tym utworze mieszkanie 
rodziców Sary Białostockiej, to ma właśnie 
i wykwintny salon *) domu rodzicielskiego 
Klsczki na myśl'. Bohater tej powieści, Ss4r- 
ski, „wdrapawszy się omackiem po ciasnych 
i niewygodnych siopniach na górę i oma- 
cawszy drzwi, gdy spodziewał się wnijść do 
zwykłej niechlujnej izby żydowskiej, snałaał 
się nagle w saloniku, którego wytworność 
tem więcej go uderzyła, że wcale czego in- 
nego się spodziewał, Był to pokój obszerny, 
z awoma oknami od «licy, przystrojonemi 
w ciężkie, jedwabnej materyi firanki z bron- 
zewemi ozdobami; posadzkę miał woskowa- 
ną, meble rzeźbione z bronzem, materyą 
wybite wzorzystą, pyszny żyrandel złocony, 
obwieszony szkiełkami Bzlifowanemi, wiel- 
kie pianino mahoniowe i dywan, który pół 
prawie salonu zajmował, Po kątach stały 
dwie szafy ze szkłem, jedyne może przypo- 
mnienie gustu izraelskiego, w których nie- 
bardzo smakowane, ale w mnogiej liczbie 
ułożone były na widoku srebra stare i no- 
we, pamiątki wesel, szczątki wypraw i prze- 


a 
2) Wyrażenie księdza Ludwika Adama 
Jacewicza, który, jako Ludwik z Pokiewia, 
opisał w r. 1819 swe odwiedziny u Klaczki, 
w jego rodzicielskim domu przy ul. Niemięc- 
kiej w Wilnie, 
3) Rachunki, kok 3-ei str, 310, 


krzywda masi być naprzwicna, 2 winni 
ukarani, nie mogą Niemey oczekiwać pri 
jęcia de wspólnoty narodów j żądać od kos” 
liey} zapomnienia bśgdów i zlagodzenia HU 
sznych warunków pokojowych, 


SW"; 
Z Izby włoskiej. 


Berliner Tagblati donosi z Rzymu: po 
otwarciu lsby wywiązały się w poniedźi 
w nocy bójki między socyalistami a nady”, 
nalistami. Sovcyalistyczny poseł Hurari sosial 
przed południem otoczony przez grupę 
cyonalistów i pobity. Socyaliści zaprotosto. 
wali przeciwko temu w Izbie i usiłow 
wieczorem urządzić manifestacyę, co WJ%” 
łało kontrmanifestacyg ze strony partiyi M°: 
szezańskiej. Przyszło do poważnych bójeś | 
wojsko musiało opróżnić plae, Wiecśo 
odbyło się sgromadzenie socyslistyczne: Po 
zgromadzeniu zostali przywódcy socyalistyć? 
ni obrzuceni wyzwiskami przez nacyonsii 
stów. Policya musiała ponownie wktot: ke 
poczem przyszło do poważnej bójki mięć? 
socyalistami a policyą, Posłowie Bartećl* 
Bamita zostali poważnie zranieni, Nacz6lBy 
redaktor dziennika Avanti Serafi był 
sztowany x powodu obrazy poliegi i PR 
kilka godzin przetrzymany. Śocyalni demo 
kraci uchwalili jako protesk przeeiw ty 
zajściom strajk generalny w Rzymie na M 
ograniezony Czas. 

Prezydentem Isby wybrany został ir 
lando, który otrzymał 251 głosów, LAG" 
otrzymał 143 głosów, Tittoni został 2P% 
ponowany przez króla ofioyalnie na pre”! 
denta senatu. 


ZEN" 
Choroba Wilsona: 


Loc. Anaeiger denosi z Waszysgiój 
na podstawie Chicago Tribune: Obieg”) 
niepokojące pogłoski o stsnie zdrowia Pio 
zydenta Wilsona, Wilson podpisał kiika a 
kumentów, które musiały być zaopatrśói, 
jego podpisem lewą ręką, albowiem C 
jego prawa strona jest sparaliżowana 
nator Hitshok prosił o przyjęcie u Wile 
chcąc mu przed rozpoczęciem  Bowe sam 
przedłożyć swoje sprawozdanie, jednakże pi 
kerzo nie pozwolili ma edbycie tej KOI 
seneyi, Lekarza oświadczyli dsiennikare 
że rekonwalesconega prezydenta postęp 
normalnie, Jednakże wiadomości a 30 % 


Ó a - O . L 
opiewają, że s'an zdrowia Wilsoaa 480% 


sig pogorszył. 


E S. | 
O kulturalną przyszłość LwoW®: 


(J. P.) Wczorajsze posiedzenie Ton 
rzystwa Politechaiesnego zagaił p. Pia 
Rybicki, Wspomniał, te pod złym 5 
kiem odbywa się pierwszy odczyt 3 akg 
cyklu, mającego objąć wskazania DA s 
szłość dla Lwowa, albowiem wiadomość, 
Zachodu przedstawiają się niekorzystu! zobo” 
naszego stanu posiadania na kresach W 
——— 


padłe może zastawy. Były tam misy; a 
ny, imbryki, tace, lichtarze, zbierana d DW” 
na różnege pochodzenia i smaku, Bie 
stawiane, żeby gość jednym rzutem oka j$ 
kapitał ten, leżący bez procentu, 0G6B* py. 
niego wnieść o bogactwie gospodsrś?: 
mimo elegencyi salonu powietrze w DiM 
ło zatęchłe, a niezmiatany kurs 848ry tu 
okrywał wszystkie sprzęty, Znać było | jo 
niekiedy przychodsono, ale nikt stele 
mieszkal“, PI 
„. Aieby się sapoznać z atmosfer „pl 
kiej przyszłemu autorowi „Studyów ©, í 
matjeznych" upłynęły jego lata dzieć po 
pacholęce, najlepiej odeżytać ten ustęP ash 
wieści bez tytułu“, w którym Kra 
opisuje dom i rodzinę Białostockieg"» r 
czem nie należy zapominać, iż między „gi 
nemi stosunkami, panującemi W. pisl 
Klaczków, a stosunkami w rodzinie s a 
stoekich, przedstawionemi w rz6040 jr 
wieści, dają się stwierdzić uderzając * pi 
bieństwa i analogie. Cxytajse ten OP, dy 
się wrażenie, że autor niewątpliwie sga 
nym wypadku malował z natury, 9 yudo”: 
obrazami, które w Wilnie, gdy ®J? POT 
tem tamtejszego Uniwe:sytetu, CO sŚ K 
obstrwował w rzeczywistości; a %8 3, cjąć 
dzing Klaczków — co nie ulega 
ści — łączyły go bliżaze stosunki 
że uzasadnionem okaże się przypuś 
iż pisząc o Białostockich, w wielu 
rozumiał przez nich Klacsków. 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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dai : 
przyjęcia Tynki tam postawiona są nia do jących lub w przyszłość! powstać mających, ; 
ciu tej „ Me Mogą przeszkodzić w podję- | telem zabezpieczenia ich należytego rozwoju; 
ża cy, jaka się przed całem spote- | pieczy o wszechstronny rozwój najwyższych 
em polskiem otwiera, |sostsóów naukowych i wezelni we Lwowie, 
; Lwów stał na uboczu iw szczególności Uniwersytetu i Politechniki, 
"TR o austrysekiej, wiódł życie {starania o wyposażenie ich w jak najlepsze 
ecs ze zm t ojna zedała mu nowe klęski, | siły naukowe i zasoby potrzebne do zapewnie- 
ły ARE di wychwstaniem Polski otworzy- |nia ich jak najświetniejszego rozkwitu, po- 
Przed nim nowa widnokręgi i wielka | parcia skutecznego spraw dotyezących mw- 


przysy, zka 
A Z własną pracą ugruntowsé |ryki i konserwatoryum muzycznego, popar: 


— r. Witołd Nchrelber, staàuy czajnych 2 kor. wpisowego i 12 kor, rocznie; 
i wysoko ceniony w szerokich kołsch ohy- | dla uczestuików (młodzieży) 4 kor. rocznie. 
watelatwa lwowskiego lekarz ehorób Berco-| Adres Towarzystwa krajoznawczego: Biuro 
wych, wybitny badacz w dziedsinie antro-| Zarządu „Zachęty“ ul. Legionów l, 7, L p. 
pologii, awtor szeregu dzieł wysoko eenio- - NE 
nych zagranicą, zmienił swe nazwisko nal.. 27 Św. Mikołaj zagości w niedzielą 
nazwisko rodzinus matki swej „Łuczyński*, | dnia 7 grutnia b. r. o gods. 4 popołudniu 
do Stowarzvszenia Drukarzy przy ul. Pie 


— Zmlana nazwiska. Nsmiestuictwo karskiej, Przyigcie Sw, Mikołaja poprzedzą 


zezwoliło dr, Józefowi Kretzowi na zmianę | zabawy dla dzieci. deklamacye orae zostanie 
dotychczasowego nazwiska rodowego na „M ir- 


ady nad L ze w dnin 24 kwietnia r. b., fcis spraw sceny polskiej we Lwowie celem | g yju, U wici” 
ukraiński wowem  przelatywały grsnaty |jej utrzymania na stosownej wyżynie. T : ARE 
Ma pry. Odbyło się zebranie Towarzystwa, — Kazanie. W niedzielę, 7 grudnia — Stowarzyszenie ofieyalistów han- 
nasem uchrałono wszczęcie ankiety O w kościale SS. Francisskauek przy ul. Kur- | Alowych 1 przemysł * TE jących 
ł Jssłości Lwowa. Zadaniem ankiety miało kowej l. 41, odbędzie się kazsnie euehary- y przemysłowych (zrzesrającyć 


się woźmych i inkasentów) w Warszawie, 
jako kooperaeys bierze przez swych delega- 
tów udział w ogólnokrajowym Zjeździe pra- 
cowników hapdiowych, przemysłowych i biu- 
rowych zwołanym na dzień 7, 8i 9 grudnia 


Yé nakresle styczne o godz. 5 po południu, poczem ns- 
0 Lwow stąpi błogosławieństwo. 
W przyszłości kazania takie odbywać 


się będą w pierwszą niedzielę każdego mie- 


aie ogólnego planu budowy no- 
oin 8, tak ma zewnatrz, jak i na 
„AM, oraz zastanowienie się nad środ 


piano agi "sbnemi do jego realizzeyi. Do- 


„218 myśl ta zostaj A- s sigca, i 5 Z 
tona BLAA w czyn wprow y 9, i b. r. o ezem zawiadamia wszystkie pokre- 
cykl S aj Pinińskiego otwiera cały POZ 1 — Miły upominek „Wisły“. Rada| wne orgańixacye, działające E ziemiach 
cyklu - „RK refaratów, Po ukończonym Kalendarz. nadzorcza ludowego towarzystwa wzejamnych | zjedaoezonej Polski i prosi a wzięcia również 
zie miała zy wybrana komisya, która bo- x 5 ubezpieczeń „Wisła“, celem upamiętnienia | udziału w tym Zjeździe służąc ze swej stro- 
niem postawi, zadanie czuwać nad wykona- Piątek, 5 grudnia. roeznicy oswobodzenia Lwowa z opresyj| ny wszelkiemi informacysmi w lckalu wła- 
brał rj postulatów. Rzym. kat.: Saby ap. hsjdumaekich, wyznaczyła 10 stype:dyów |snym wWarszawie, ul. Śliska mr. 9. 
awó) o Le, 8108 p. L. Pimiński. Referat Gr. kar: Fyłymona ap. po 1.000 K dla młodocianych bohaterskich : ; 
Bach noś, jako centrum kultury na Błowiański " Saitosława, obrońców Lwowa. t Zmarli. We Lwowie: Antonina 
wielkiej g obradit ogólnym wstęrem oj Wóchód cłońw a godsiale 7 maiwut 43]  Narwiska obdarowanych opiowsja: Jan | Poraicom las 70, wdowa ro urzędniko koiei 
ma i ję ad Ę p kj wy lg guchóg słońca o podzinia $ minet 02 Czech, uczeń 3 klasy gimnazytm III. we Aa o 4 gpa wik Ja zę Syn 
Woj tanie rotiinięty oan T Memyorsturs v godzinie 1% w polu- | Lwowie, lat 13; Adam Herzig, uczeń 4 kl. r 


szkoły realnej we Lwowie, lat 15; Wojciech 
Klamut, abitrryent gimnazyum VIIL, we 
Lwowie; Franciszek Eruszyna słuchacz Aka- 
demii rolniesej w Dublanach; Stanisław Łoza, 


świe + 1 stopal. — Kradzież w hotelu. Artyście tea- 
tralnemu p. Misezysławowi Dobrowolskiemu, 
skradziono z zamkniętego pokoju w hotelu 


przy ul. Krakowskiej, koszule. 


och średniowieczn i 

5 ych był właśnie tym 
pogł m motorem kultury, którą niesłusznie 
twej m albowiem była ona większą w 
ka tachetnej dążności ku rreczem pig- 


s 


— Ferye świąteczne. Naszą wcezoraj- 


| 
== | 
=o. 
[— | 
Ez, 
pge 

| 


) ; ę 3 „|nezeń 4 kl, IV, gimnazynm we Lwowie; 

5 A ja porywie dueha, wznoszącego | S74 wiadomość o go 1 Bady pakong Stanisłew Mondo, aen kl szkoły reslnej — (Qkradzenie farbiarni. Wczorajszej 

kiemi Hih które dzisiejsza kultura wszel. | Braiowej w Ro Lid e M ecznyca uzt f we Lwowie; Tadeusz Misiak, słuchacz praw; | nocy dostali się złodzieje do farbiarni p. 

starała i n środkami technicznym: | pełniony w em Tys dh p ała Stanisław Nowacki, słuchacz praw; August] Hermana Weissa przy ul. Rzeźnickiej 1. 17, 

woje Sar GTE u który tak kocha ori wa E ey. e an 1 p Sobociński, uczeń 4 ki. gimnazyum VIII. we | zabierając 36 metrów płótna, 8 wełnianych 
; i nano, i s A q Ą z i 

dzić gnano, że nie moża się zgo aob aad wszystkich publicznych Lwowie, Maryan Sołtys, uczeń 8 kl, gimna* | dużych chustek, oraz inne rzeczy, wyrzą- 


„» 807 nawet Ry j 

m ym mógł być od je 
istym rodzinnego piękniejszy, M ról; - 
$ „Czynnikiem kulturalnym, którego 
a posiadały zcontraiizowane i Sprusaczo- 
lemey lub zbiurckratyzonana  Rossya, 
Polska nigdy nie znał» eentralizmu i 
PH nie należy o nim myśleć, Każdy 
kie e zazdrośnie pielęgnować wszyst- 
| eh 8 odrzbneści kulturalne. Lwów, ma- 
ałość sobą bogatą w tym wsględzie prze- 
j-n cte może się zrzec swego dorobku, 


zyum VII, we Lwowie, 


— „Wisłą do Gdańska* pto tytuł gry 
towarzyskiej, wydanej świeżo prze ruchliwą 
i znaną w szerokich kołach firmę lwowską 
S. W. Niemojowskiego i Ski. Pomysł bardzo 
piękny i pouczający, wykonanie staranne, 
Ilustrowane widokami większych. miast pol- 
skich — wśród nich i naszego kochanego 
Lwowa — podobiznami herbów, oraż grupa- 
mi typów ludowych przez cenionego artystę- 
malarza prof, Tadeusza Rybkowskiego; wszy- 
stko razem tworzy całość, która zapewnia 
wydawnietwu gorące przyjęcie. 

Zwłaszcza w epoce; św. Mikołaja, 
Gwiazdki i Nowego Roku nowa ta gra znaj- 
dzie wielu nabywców, nadaje się bowiem 
doskonale na podarki dla dzieci, Uęgzy ona 
wiele, dając krótki przegląd historyi polskiej, 
szerzy ponadto żult miłośti ojczystego kra- 
ju, ta bowiem myśl przewodnia kierowała 
przedewszystkiem firmą, pracującą od lat 
wielu z niesłabnącą energią nad podniesie- 
niem rodzimego przemysłu. > 

Sposób gry jest dostępay dla dzieci, 
zajmie jednak i starszych, stanowiąc dla je- 7 
dnych i drugich miłą rozrywkę na długie 


szkół ludowych, seminaryów nauczycielskich, dzając szkodę na kilkanaście tysięcy koron. 


azkół Średnich i zawodowych. Osobnych 
okólników w tej sprawie Rada szkolns kra- 
jowa rozsyłać nie będzie. 


—(x) Obrady nad czystością miasta. 
Wczoraj wieczorem obradowała w Ratuszu 
miejska komisya czyszczenia miasta, Z refe 
ratu kierownika miejskiego Zskłsdu ezy- 
szczemia radey Dobrzyekiego wynika, że sto- 
sunki w dziedzinie czystości miasta nie ule- 
gły pożądanej zmianie, Stoją tu na przeszko- 
dzie te game eo dawniej względy, mianowi- 
cie brak odpowiedniej ilości zaprzęgów i ro- 
botników. Brak poczucia obowiązku ze strony 
właścicieli realności, oras współdziałania 
organów policyjnych powodnije, że praca 
w oczyszczaniu miasta postępuje w tempie 
powolnem. 

W dyskusyi podniesiono konieczność 
zobowiązania dozoreów domów do oczyszeza- 
nia ulic do połowy. Komisya uchwaliła za- 
gadniczo R M półmilionowej pożyczki 
na Cela zakupna 8 par koni i kilka automo- 
bilów ciężarowych, orsz zakupna rozmaitych 
rekwizytów. Celem umożliwienia pracy u- 


— Przy sporze o bieliznę, między 
dwiema kumoszkami, godzący je ajent poli- 
cyjny, p. Sobolewski, zastał w mieszkaniu 
jednej z nich u Agrypiny Skiminowej przy 
ul. Zródlanej l. 13, dwóch xdawna poszuki- 
wanych złodziei przez policyę, niejakiego 
Józefa Ostrowskiego ze Bianisławowa i Jó- 
zefa Steinberga z Tarnopola, Korzystając 
z miłej niespodźianki, przyaresztował obu i 
odprowadził na polieyę. 


— 50 koron ofiarowuje p. Musiale- 
wiezówna (Żółkiewska 58, Il. p.) za zwrot 
fotografii kobiecej, dużego formatu, zapo- 
mnianej w tramwayu K-D. 


— Bezezelnej kradależy ofiarą padła 
onegdaj w tunelu ma dworcu głównym p. 
Marya Nizińska, sprawca bowiem przecią- 
wszy niepostrzeżenie suknie, wyciągnął jej 
bankhot tysiąckoronowy. 


— Kradzieże kieszonkowe. Na Ryn- 

ku podczas czynienia zakupów skradziono p. 

kę: Zezło 1.122 kor, a p. Waleryi Propst 
kor. 


obsen 
raj 


dni wyt ; . - 

by „3 yeznej swego rozwoju na rzecz choć- 
cep ężOlnej stolicy, Dziś wiemy o tem zna- 
Don. ek w życiu kulturalnem Polski, 
i Lwowianie mieli na to oczy 
tine gta, Urodzić się nad Pałtwią było uwa- 

28 pewnego rodzaju ułomność, 
SIĘ dok 


Obecnie tak nie jast, Rorejrzeliśmy 
NA m iz niemałem zdziwieniem spo- 
0XQUŚmy, że mamy wiele zabytków, ja- 
auropeia "Sty dziłoby się żadne miasto 
tozwi h lee W tych murach szanownych 
iycją 2 (Się i rozwija się coraz bujniej 

kulturalne, powiększają się nowe zbio- 


Artystyczne i k i 
le ! naukowe. Niestety są one 
taty a osz0sone i brak naszomu życiu ar- 


enemu takiego bodźes, jakim j hwal też zak buwia dła jeńcó ; 
A jakim jest szko- | chwalono też zakupna obuwia dla jeńców.| . 
vitt pięknych. To jest tylko je 38 Dalej nehwalono zastanowienie dalej zwózki | 100% wieczory, Grono turystów, zebrawszy — Znowu rabunkowy mord w oko- 


się u źródeł polskiej Wisły, postanawia od- 


licach Lwowa. Na gościńcu, wiodącym do 
być nią podcóś do Gdańska. Rzuty kostką 


postulatów j j i i 
CY kal w i jedna z wielu gałęzi pra- Malechowa, znaleziono wezoraj swłoki jakie- 


t $ d śmiecia na końcu ul, Listopada, oraz zarzą- 
kiem uralnej, leżącej przed nami szero- 


dzenie rozplantowania śmietnika, 


polem, eż określają punkty, do których kolejno zawija | goś zastrzelonego wieśniaka, Rana świadesy 
u 1 całym Raw RE Put. — Kaplica „Orląt. Na bi ajem zgrabny „okrącik każdego z turystów, Dołą- |o kierunku strzału,. danym z tyłu. Konie i 
nTa polska na a R posiedzeniu kaplicy „Orląż*, które odbyło się | czone objaśnienia podają godniejsze pamię- | wóz najwidocżniej zrabowano. W związku 


kresach będzie m - 
k urem e 
kim Aya, którego moe urągać będzie wszel- 


pod przewodnietwem prof. Jurasza uchwalo- 
takusom polityki europejskiej, 


ci szezegóły o dansj miejscowości, a Zara- 
no calem pozyskania funduszów na tę budo- 


z tem mordarstwem zaszedł fakt przytrzy- 
zem wyjaśniają rozmaite komplikacye gry, 


msnia tej samej nocy „przy ul, Źródlanej, 


Następnie referent i 
pni podai srereg rezo- 
przyjętych jednogłośnie, Są a. i 
L « „trzymanie odrębzośai kulturalnej 
zarówno jak i innych Środowisk 
ary wych, leży w interesie roswoju 
jg 0d polskiego, należy zatem do- 
opartą szelkich starań, aby tę odrębność, 
ha historyi, tradycyi i właściwościach 


Stnogr i 
i Eowin a ch i topografieznych wzmocnić 


keyj, 


à Z 
Wika: owyższych waględów należ 
dać wszedich „postanowień i zarz Ra 
nego o umniejszania dorobku kultural- 
Prier wowa tsk żywego 
tów p Powoływanie do stolicy Państwa mg- 
Noaten, oi artystów i t, d., 
le ZAK: zabjtków i 
na b: róde w szczególności wyraża ży- 
y. s 
Lwowa i ) artystycznymi 
Dości 4 achodniej Małopolski, w szczegól- 
kop r p *nowienia państwowego urzędu 
łopałąki "3 za zabytków dla Wschodniej Ma- 
Unser... Lwowie - 
k Twatorów z ludzi tatówych uj G. 
zesjących, jako ciała doradczego 
konserwacyj i restauracyi z4- 
finan F4AMY pozatem: ia i 
latsowe; Z * popareia i pomoce 
wie Muz, dla sprawy utworzenia * wo: 
WY SĘ sztuki i zbudowania gmachu 
Atuk pi utworzenia we Lwowie Szkoły 
w Ae poparcia i pomocy finanso- 
WOLY stwa owy gmachu stosownego dla To- 
a ze pięknych i dla wystaw; po- 
GE, nego, administracyjnegoi o ile 
ralnye s finansowego, dia instytutów 
Ak; ati ę „znajdujących się wa Lwowie 
orowe; Ut im, Ossolińskich, Biblioteka Ba- 
tta, Maronne 3 ikowskich, Zbiór Orzeeho- 


wg wydsć jednodaiówkę, urząd'ić „wieczór 
Orląt" i wystawę obrońców, puścić w obieg 
kartki widokowe z fotogrsfiami walk o Lwów, 
oraz uprasić dyr. Teatru o przedstawienie na 
ten cel, 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
pierwszą Środę pó 1 stycznia, 


— Btała Delegacya pracowników pań- 
stwowych. Wydział ścisły Stałej Delegacyi 
odbył posiedzenie I. b. m. przy licznym 
uduiale członków reprezentujących różne to- 
warzystwa pracowników państwowych. 

IL) W sprawie wiecu urzędniczego, zwo- 
łanego na 30 listopada b. r. w Krakowie, 
wyrażono opinię, że wszelka taka inicyaty- 
wa powinna się ogniskować ostatecznie w 
Stałej Delegaci, o ile ehudzi oezywiście o 
sprawy nielokalne i organizowanie akeyi na 
terenie całej Małopolski. Wiee w Krakowie 
ma się zsjąć żądaniem 13-tej pensyi, dostar- 
ezeniem węgla dla gospodarstw urzędniczych, 
przyznaniem „deputatów* w naturze na wśór 
Królestwa, zamknięćiem granie dla wywozu, 
ukróceniem nadużyć, protestom przeciw chę- 
ei odebrania praw wyborczych i t,d, Te 
same postulaty poruszała Stała Delegaeya 
na niedawnej konferencyi we Lwowie z po- 
słami Grzędzielskim i dr. Halbanem i te żą- 
dania usilnie popiera. W tym duchu wysłał 
na wiec Prezes telegram do Krakowa. 

IL) Zorganizowano dyżury w sekreta- 
ryacie, w lokalu kuchni wojennej (Pasaż 
Mikolascha) w godzinach wieczornych od 6 
wieczorem. 


III.) Posiedzenia Wydziału ścisłego od- 
bywać się będą co poniedziałek o 7 wieczo- 


rem w kuchni wojennej. 


IV.) Omawiano sprawę wydania 5 nu- 
me:'n „Polskiego Ozasopisma urzędniczego". 
Odnośna komisya ma przygotować wnioski 
przemysłowe i innych istnie- ; w tej sprawie, 


Kto pierwszy dotrze do Guańska, zdobywa 
eałą palę. 

Powodzenie prawdziwie polskiej gry 
„Wisłą do Gdwiska* zachęci maszą firmę 


niexawodnie do nowych na tem polu wy- 


siłków. 


— Towarzystwo krajozmawcze we 
Lwowie. Komitet organizacyjny Towarzy- 


stwa Krajoznawczego wszedł w ścisły kon- 
takt z 'stniejącym we Lwowie od r. 1913 


Towarzystwam Turystyczno - krajoznawerem, 
poczem doxonano zjednoczenia obu organi- 
zacyj. Na walnem zgromadzeniu Towarzy- 
stwa turystyczno"krajoznawezego złożył spra- 
wozdanie imieniem ustępującego wydziału 
wiceprezes inź, Wolański za czas od r. 1918, 

W czasie posiedzenia uchwalono przez 
aklamacyę mianować członkiem honorowym 
pierwszego prezesa Towarzystwa, prof, Uniw. 
Romera, 

Do nowego wydziału weszli: prezes 
dr. doc. Uniw, B. Fuliński, jsko wiceprezesi 
inż, Wolański, dr. K, Kwiecińsie, dyr, M. 
Lityński; jako wydziałowi: inż. M. Jakób- 
czyński, B. Janusz, K. Heæmerling, dr. T. 
Kossowicz, radea K. Lubieniecki, J. Niem- 
czyħowski, W, Pieguszewski, prof, R. Wa- 
cek; następnie wybrano komisyg kontrolu- 
jącą i sąd rozjemczy, Nowemu wydziałowi 
poleeono wejść w porozumienie z Towarzy- 
stwem Krajoznawczem w Warszawie, eelem 
dokonania unifikacyi na zasadsie równórzę- 
dności (z uwagi na wyjątkowe i specyalne 
cele Lwowa), Prowadzenie sekeyi wyeieezko- 
wej oddano J. Niemczynowskiemu, organiza- 
cyjnej dyr. Lityńskiemu, naukowej (fizyogra- 
ficzmej) dr. Kwiecińskiemu. 

W bieżącym okresie zimowym postano- 
wiono urządzać pogadanki krajoznawcze, tu- 
dziaż wycieczki niedzielne po Lwowie, Wy- 
aokość wkładek ustalono: dla członków zwy- 


wou, zaprzężoaego w parę chłopskich koni, 
małej miary, maści czarnej, które widocznie 
morderca, widząc zbliżający się patrol poli- 
cyjny, Ba uliey porzucił, Sledzt*o w eprawie 
tej prowadzi żandarmerys na Zniesieniu i 
polieya lwowska, 


— Kradzież w pociągu. Na linii 
Lwów-Rawa ruska wyciągnięto p. Leonowi 
Rosengartenowi portfel z benem na 1.000 
kor, i gotówką w kwocie 1.046 kor, 


— Odnaleziona po dwu latach eórka. 
W kwietniu 1917 r. zginęła p. Maryi Wroń- 
skiej, 12-letnia córka Helena. Poszukiwania 
wówczas przez policyę z:rządzone, nie od- 
niosły rezultatu, Dopiero teras, znajoma 
stroskanej matki, p. Schmidtowa, bawiące 
w Bazrtatowie sa zakupami, poznsła u wło- 
ścianki Katarzyny Łunyszyn, eórkę p. W. 

Badania wykawsły, ie Łanyszynowa 
otrzymiła ją na wychowanie oda rolnika 
z Bartatows, Michała Dumy, Córka p. W, 
cbeenie 14 lat licząca, zeznała, iż jakać 
kobieta zabrała ją z domu matki i zaprowa- 
dziła ma wieś, oddając Dumie, 


— Mordercy hr. Tiszy, Na rekwizy- 
cya władz budapeszteńskich, został w Wies 
dniu aresztowany kapitan węgierski Kmeryk 
Czernysk pod zarzutem udziału w zamordo- 
waniu hr. Fiszy, Czernyak bswił we Wiedniu 
jako urzędnik komisyi reparacyjnej, 


— Posiedzenie wydziała fs rarzystwa 
Pań Salezyanek odbędzie się w piątek D b.m. 
f r bi 4 aopołudniu przy ul Podwsia 


Do Bran. Panów Lekarzy Dentystów ią 


Teehników dentystycznych. 


Podaję do wiadomości Sz. Panów, że 
czyniąc zadość istotnej, żywo odezuwanej u 
nas potrzebie, a zarazem życzeniem wielo- 
krotnie ze strony Szan. Panów wyrsżonym, 
otworzyłam wa Lwowie — na razie przy ul. 
Kubali (boezna Batorego, przedtem Kamienna) 
l, 3 II. piętro — pierwszą w kraju, bogato 
we wszelkie z zakresu dentystyki artykuły 
wyposażoną 

Składnieę przyborów dentystycznych. 

Będzie ona zawsze należycie zaopatrzo- 
na i oszezedzi tym sposobem P. T. Klienteli 
trudówai kłopotów, nieodłącznych dxiś od 
uzyskania potrzebnych przyborów. Że jakość 
ich będzie zawsze jak najlepsza, to poręcza 
jał samo nazwisko firmy mojej, w kołach 
zawodowych otacrane tak chlubnem i zasłu- 
żonem zaufaniem. 


Józef Leiblowicz 
Skład przyborów dentystycznych 
Kraków, Rynek 11. 


— (Cień grzesznej miłośri spada czę- n 


sto falą czarnej chmury. na tycie, co się 
na nowo rozpoczyna! Marta, młoda i pię- 
kna żona doktóra miała kiedyś w życiu sza- 
lony wybuch miłości niedozwolonej a w ślad 
za tem uczuciem grzesznem pr:essła przez 
jej drogę krwawa tragedya. A gdy po la- 
tach uśmiechnęły się do niej niewinne ocz 
ka małego synka, znalazła szezęście i zapo- 
mnienie. Leez los nielitościw w tem wła- 
śnie co było teraz największem jej ukocha- 
niem, dotknął ją strasznie, Bo przyszla chwi- 
la, kiedy mąż jej postawił pytanie: czy 
to moje dziecko? i kiedy sdruzgotana w 
swojej miłości macierzyńskiej szalała z 
rozpaczy za dzieckiem, które jej zabrano, 
Qała finerya panamskiego artyzmu uwyda- 
tuia się w przepięknym dramacie p. t, „Cień 
grzesznej miłości“, który ukazuje obeenia 
tekst świetlny „Apollo“. 


Notatki litoracko-artystyezne. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We czwartek, 4 grudnia o godzinie 7 
wieczorem „Aida“ opera w 4 aktach J, Ver- 
die'go z pp. Korolewicz- Wajdową, Ostrowską, 
Kasprowiezową, Okońskim, Hormerem, Man- 
nem, Wiklińskim i Jeleńskim. 

W piątek, 5 grudsia o godz. 7 wie- 
czorem po raz pierwszy „Zasadzka* sztuka 
w 4 aktach H. Kist”rmaeckers'a z pp Mi- 


chnowska, Barwińską, Żelazowekim, Bar- 
wińskim, Miehałowiczem, Bieleckim i Hie- 
rowskim. 

W sobotę, 6 grudnia o godz. 8 po- 


południu „Kordysn* Słowackiego w niezmie- 
nionej obsadzie. 

W sobotę, 6 grudnia o godz. 7 wie- 
ezorem „Żydówka* opera w D aktach Fr. 
Ha»levy'ego z pp. Korolewiez- Waydową i Iga. 
Mannem w rolach głównych 

W niedzielę, 7 grudnia o godz. 8 po- 
południu po ras 17 „Sułkowski* tragedya 
w 5 aktach Stefana Żeromskiego z p. Böhl- 
kem w roli tytułowej. 3 

W niedzielę, 7 grudnia o godz. 7 wie- 
oxorem „Halka“ opera w 4 aktach St. Mo- 
niuszki z pp. Argasińską Choynowską, Li- 
owską, Łowczyńskim, Sieroszewskim i Je- 
eńskim. à 

W poniedziałek, 8 grudnia o godz. 3 
popol, „Polska krew* operetka w 3 aktach 
Nedbala z pp. Miłowską, Załęską, Kaspro- 
wiesową. Kuligowskim, Justianem, Niedziel- 
skim i Folańskim. 

W poniedziałek, 8 grudnia o godz. 
7 wieczorem po raz drugi „Źssadska* stuka 
w 4 aktach H. Kistermaeckers'a z pp. Mi- 
ehnowską, Barwińską, Żelazowskim, Bsr- 
wińskim, Miehułowiczem, Bieleckim i Hie- 
rowskim, 

We wtorek, 9 grudnia o godz, 7 wie- 
czorem „Aida“ opera w 4 aktach F. Ver 
di'ego w niezmienionej obsadzie, 


Z muzyki. Koncert p. Stanisława Gru- 
Szczyńskiego. tenora opery warszawskiej, 
zgromadził we wtorek 2 grudnia liczne au- 
dytoryum w sali Tow. muzycznego. 

„ Jl tym razem nastręczał występ tego 
śpiawaka muzykalnej publiczności szereg re- 
fleksyj na temat dysproporeyi między oka 
załym materyałem głosowym a kulturą mv- 
FDSA tego nieocenionego skarbu. 

oblessa oblige ! Przenosząc ten aksyo- 

mat franeuskiei arystokracyi na pole sztuki 
względnie popisów wokalnych, trzeba przy- 
ać że już posiadanie tak wyjątkowo wieł- 
ego, imposująeego słuchaczom głoan na- 
Na koneersanta pewne zobowiązania, 


4 


| 


„de 


nie zdołał jeszcze wyzyskać należycie tego | Litwie i Rusi książkę rossyjską, w dziełai- j kretarza* lub „komisarza“ starostwa. 


P, Gruszczyński do daia dzisiejszego ; mieckim. Książka polska ma zwyciężyć na : miejsce dotychczasowego austryackiego 
„Tryin f 


wspaniałega daru natury. Intonując nieska- 
zitalnie czysto i opanowując pamięciowo kil- 
kanaście lub kilkadziesiąt aryj operowych 
stanął dopiero tam, gdzia prawdziwy artyzm 
się zeczyna. Z nim łączą się inne jeszcze 
zadania, że przytoczę tylko: sztukę frazowa- 
nia, bogactwo odcieni dynamieznych i efekty 
deklamacyjaa. O tem wszystkiam p. Grusz- 
czyński nie pozornie wiedzieć nie chee, Te 
ważne czynnisi usuwa — przeważnie w ca- 
łości — na bok, a w ich miejsce daje jedno- 
lity stopień siły i brawurowy, eo prawda, 
popis wysokich tonów. Taki sposób spiewa- 
nia może chwilowo imponować, lecz nie zdo- 
ła przemówić do uczucia słuchacza, nie xdo- 
ła go rozrzewnić ani porwać, zwłaszeza je- 
żeli audytoryum składa się z muzykalnych 
jednostek, 

Z programem p. Gruszezyńskiego ró- 
wnież trudno się pogodzić. Pieśni tam w 
ogóle mało, (niema żadnej polskiej pieśni, 
ani nawet tych, które uchodzą na najlepsze 
w obeych Jiteraturach) natomiast sypią się — 
jakby z rogu obfitości — arye operowe, któ- 
re bas sceny i dekoracyj, bez kostyumu 
i szminki nie mogą nawet wywołać ani po- 
łowy efektu zamierzonego prze autorów. 
en wkład programu jest również znamien- 
nym i nie Świadczy poehlebnie o smsku 
artystycznym koneertanta.., : 

Mieliśmy więe „fortissimów“ setki i ty- 
siące, w ogóle „forsy“ dużo, którą nawet 
z widorznym wysiłkiem wydobywał koncer- 
tant, kilkanaście wysokich tomów — eo 
prawda, prześlicznych — leez nie słysze- 
liśmy ani kantyleny, ani frazy pieszezgeej 
słuch, ani jednego tonu, który wygrany z 
przejęciem, mógłby trafić do rerea, 

Te wszystkie zarzuty odnoszą się do 
jednej, jedynej wady, do owego braku kul- 
tury muzycznej, o którym wspomniałem po- 
wyżej. Jażeli więe mam ocenić sukces p. 
Qruszczyńskiego, te przedewszystkiem na- 
nazwać go muszę teatralnym lub operowym, 
a nie koncertowym, inaczej być nie mogło 
wobec tak ułożonęgo programu, 

Najlepiej wypadły srye z „Hrabiny“ 
Moniuszki I z „Otella* Verdi'ego, a najgc= 
rętsze oklaski wywołała arya Cania z „Pa- 
jsców* Leoncavalla, Mniej nudatną była in- 
terpretacya pieśni z „Spiewaków norymber- 
skich“, Do wykonywania kompozycyj Wa- 
gnera inteligencya  muzyszna jest nie- 
odzowną. 

Prawdziwie artystyczny akompaniament 
p. Holeny Ottawowej podniósł znacznie 
poziom tej produkcyi, wnosząę sporo sub 
telnych, a pięknych szczegółów  pisnistow- 
skich w ramy onegdajszych popisów. 


Fr. Neuhauser. 


Mapka Mazurów dla żołnierzy koa- 
licyjnyeh. Komitet Maturski w Warszawie 
wydał dla wojsk koalicyjnych które w naj- 
bliższym ezisie zajmą obstary plebiseytowe 
Prus Wschodnich, mapkę oryent:cyjną Ma- 
zowsza Pruskiego, Warmii i powiatów pra- 
wobrzatnych. Tekst ułożony w językach : 
francuskim, włoskim, angielskim, podaje kró- 
tki rys o terrorze germanizacyjnym nad lu- 
dem mazurskim, jego nastrój obecny oras 
daty statystyczne cbszaru, marodowości i 
wyznań. Wojska, okwpujące kraj mazurski i 
Warmię, będą mogły oeenić naste prawa do 
tych etnoragficznej polskieh otszarów, 


Filatelista Polski. Miesięcznik poświę- 
cony wiadomtściom filatelistycznym, Kraków, 
Bracka 1l, 10, nr. 2 wyszedł x druku i za- 
wiera następujące artykuły: Józef Białynia 
Chołodecki: Po-zątkowe dzieje poczty w Pol- 
see, Nadruki krskowskie: „Poczta Polska“ 
z 6 ilustracyami, Znaczki pocztowe Królestws 
SHS. z 2 ilustr. Budujące hiscorye z xa ku- 
lis fabrykacyi znaczków. Nowe znaczki po- 
cstowe x II. ilustr. Z pism 1 ksiątek, Ro- 
zmajtości, 


Bulletin Połonais da Ló?pol nr. 5 
z grudnia 1919 opuścił prasę i jest wszędzi» 
do nsbycia w cenie 4 kor. teszyt. W naj- 
bliższym eztsie zamieścimy  obszerniejsze 
omówienie tego wydawnictwa, 


Tragedya książki. Książka polska 
pisze w Kuryerse Warszawskim Zdzisław 
Dębicki, przeżywa tragedyg. Koszt jej wy- 
produkowania wzrósł już ponad miaro i 
wzrasta dalej, Bezrobocie w drukarnisch 
trwa. Do tego bezrobocia przyłącza się dzi. 
siaj strajk pomocników księgarskich. Jutro, 
pojutrze księgarnie mogą być zamkcięte, 
Ustanie obsługa publiczności. Przerwą swo- 
ią czynność działy ekspedycyjne. Prowincya 
pozbawiona będzie zupełnie dopływu słowa 
drukowanego. A głód tego słowa wszędzie 
jest wielki” Po książkę polską wyciąga ręce 
Litwa, pragnie jej Wielkopolska, Słązk gór- 
ny i Slązk cieszyński. Druk polski ma tam 


stenąć do walki z drukiem rossyjskim i nie-j „powiat“ i „starosta”, z „podstarościm*, w ! 


książkę niemiecką. popularną, tanią, dostę- 
pną dla wszystkich, Jakże się tego dokona. 
jeśli książka po'ska będzie droga, jeżeli za 
elementarz, który powinien kosztuwać kilka 
groszy, wypadnie płacić markami ? 

Gdzie są i gdzie będą tania wydania 

į arcydzieł naszej literatury? Ow dziesięcio- 
grosżowy „Pan Tadeusz“, który powinien 
juź nie „zabłądzić“ od czasu do czasu, ale 
być naprawdę pod każdą strzechą polską? 
i Qdzie są popularne tanie dzieje ojczyste? 
Gdzie książki z rakrasu zozmaitzeh nauk? 
Gdzie podręczniki szkolne, która rodzica 
mogliby kusować dzieciom bez uszezerbku, 
bez uciekania się do pomecy społecznej, do 
żebraniny i jałmużny ? 

Doprawdy, można mieć wrażenie, że 
to, co przeżywamy obeenie, jest zorganizo- 
waną akcyą przeciw książce polskiej, prze- 
ciw jej posłannictwu oświatowemu, ża to 
jest walka o rynek, podjęta przez tych, 
którym tsn rynek z rąk się wymyka, któ- 
rzy wiedzą. że jutro *go utracą, więc chcą 
jeszcze przez czas jakiś zatrzymać książkę 
rossyjską i niemiecką na terenach, gdzie 
panować powinna i musi książka polska, 

A my, tutaj, w stolicy ksiąźki polskiej, 
w miejscu, gdzie się ona produkuje masowo. 
współdziałamy przez strajki tej wrogiej dla 
nss akcyi, dopomagamy wydawcom i księ- 
gsrzom x Peterburga, Moskwy, Lipska, Dre- 
zna, Jeny i Berlina do kortystrego zbytu 
olbrzymich jeszeze zapasów książek, a kto 
wie, może i do wydawania nowych? Dopó- 
kiż trwać będzie to zaślepienie ? 


tę b zaboru pruskiego 
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(mre) Oswald Balzer: „W sprawie 
godai i słownictwa państwo ego  teraźniej- 
szej Polski“. Lwów 1920. Nakład Głubryno- 
wicza i Syna, 

Profesor dr. Balzer porusza od pewne- 
go czasu sprawy aktualne, że zaś — obek 
głębokiej wiedzy — posiada talent świe- 
tnego polemisty, xdolnego przekonać za- 
wziętego nawet przaciwnika, odnosi sukces 
jeden po drugim. I inaczej być mie może, 
Nie opierając się na fantszyi, jeno na mo- 
tywach głęboko uxaszdnionych, opartych 
na najlepszej tradycyi, której szanujące się 
społeczeństwo, mimo wszulką ewolucyę po- 
jęć i zapatrywań, lekceważyć nie ma prawa 
i nie mete, walczy z pełnem przekonaniem 
w obronie słuszności, gromiąz zwolenników 

nowinek, opartych na gruncie jełowym, 
ssprawionych niejednekrotnie płytką ten- 
dencyą. 

Z.lety pióra prof. Balsera sprawiają. 
że jest on czytany chętnie, nsswisko zaś 
jakie zdabył w świecie naukowym, zapewnia 
jego pracom polemicznym wielką popular- 
ność, dobrze więc czyni, gdy = cbowiązku 
I obywatelskiego pilnie patrzy, gdzie i kiedy 
uderzyć, z kim stanąć do zwycięskiej roz- 
prawy. 

Nikt bardziej od niego nie iest powo- 
łany do tego rodzaju zapasów. Dsletantyzmu 
zarzucić mu niepodobna, arsenał pos'ada 
wypełniony po brzegi gromobójczą muni- 
cvg, liczyć Się więc z jego zdaniem i są- 
dem musi każdy nowator, a skoro broń 
złoży, ezuje przynajmniej, że uczynił to nie 
przed byłejskim adwersarzem. 

| W ostatniej roxprawce pod tytwłem- 
wspomnianym w nsgłówku, prof. Balzer, 
broni gorąco nomenklatury Państwa Pol- 
skiego w brzmieniu „Rzeczpospolita Polska“, 
występuje natomiast przeciw nowotworowi 
„Republika*; broni orła polskiego w herbie 
państwowym przed pozbawieniem go żorony, 
którą tyle wieków dźwigał na swej charak- 
terystycznej głowie, udowadniając na wielu 
przykładach, że korona ta nie pozostaje w 
żadnym przyczynowym zwiąyku x monarchi- 
styczną formą rządu, nie powinna więc psuć 
krwi demokratom  dwudziestezo stulecia, 
Dałej walezy za utrzymaniem przy ustalaniu 
nazwy waluty polskiej nomenklatury „złoty 
polski*, a występuje z tempersmentem i z 
polemicznem zacięciem przeciw „lechom*, 
„piastom*, „polom* i „polonom*, Pragnie 
tytułu „Sejm walny“, nie zaś „Sejm polski“ 
lub „Sejm ustawodawczy*, motywując żąda- 
nie swoje szeroko i bardzo logi: znie, 

, We wszystkieh tych żądaniach odniósł 
już sukcesy. Posiadamy „Rzaczpospolitę 
Polską“, ukoronowanego orła w herbie pań- 
stwowym, „Sejm walny* i zapowiedź złotych 
polskich. 

Będąc zwolennikiem dawniejszego sło- 
wnictwa polskiego, agituje prof, B:lrer za 


utrzyinaniem nazw: „Sejm walny koronny“, | 


„Naczelnik Rzeczypospolitej* nie zaś „Pre- 
zydent Rebpubliki*; „Kanclerz koronny“ 
(minister spraw zagranicznych); „Podskarbi 
koronny* (minister skarbu); „Marszałek 
koronny“ (minister spraw wewnętrznych); 
„referendarz departamentu“ zamiast „szef 
sekcyi*. 

W. podziale admiristrzcyjnym Państwa 
pragnie widzieć „wojewódstwa* i „wojewo- 
dów“; godzi się już na utrzymanie Nazw 


i austrysckiego | 


W inustytucysch sądowych start d 
koronny“ zastąpiłby doskonałe nomenkl w 
„Sąd najwyższy”; „marszałek Trybunału p 
rcnnego* i „deputaci* nomenklaturę „POAT 
i „sędziowie”; „instygator koronny; NOW. 
klaturę „prokurator“, W dalszym cigni ch” 
libiśmy „sądy ziemskie”, „sędziów ziem8 | 
i „podsędków*. ge” 

Prof, Balzer tematu nie wyczerpał, jg 
cił jeno bogatą garść uwag i apo eb 
które zachęcą niezawodzie i innych n8** 
wybitnych prawników i historyków do 
stąpienia z dalszemi propozycyami. 4 

Rozprawka jego winna się znaleść y 
rękach wszystkich, którzy współpraca 
budowie odradzającej się Polski. Jestto nie 
tak poważny, że pominąć go milezeniem 
można, | 


Eo E 
Sztuka dziecka, ) 


Wydział Wykonawczy Komitetu 
| 


stawy p. t. „Sztuka dziecka“ komuni gph 
regulamin i program wspomnianej, k niej 
wy przewiduje możność zamieszesenia A jog 
oprócz prac dzieci należących do nsi o 
szych pokoleń, takłe prace artystów fjs 
skich żyjących lub nieżyjących, o ile Pies 
te były wykonane przed ukończeniem “yob 
nastego roku życia twórcy, Ziestawien ny 
prace z rezultatami endziennych ÍP pia 
dnych usiłowań z zakresu plastyki, , 
ocenę istniejących predestynacyi do 
nia się graficznego i umożliwi 180 
różnie i analogii, ewentualnie zachody, 
między pracami młodocianych arty | 
pracami ogółu młodzieży i dzieci. do F 
Wystawa taka przyczyni się też „jąc 
jawnienia zbiorów będących w pos pit 
miłośników i zbieraczy oraz do Fier ia 
materysłu zebranego w galeryach, ejst” 
jących kolekcye także najwcześni ua 
szkiców i prób plastyki. Powinna ona "og 
cio zwrócić uwagę na będące w pryw* gj 
posiadaniu pojedyńcze eksponaty, kt 
siaj giną w ukryciu, do świadomości >P gę 
nie dochodzą, jakkolwiek bardzo csgt. 
wysoce „aaa stystyczzzm szozegóiom 
dywidualnel sylwety artysty. r 
ý Termin nadsyłania eksponatów W. |3 
wowych upływa z dniem 16 grudniś os | * 
Wszelkich bliższych wiadomości "gg? 
stawie można zasięgnąć ustnie lub P!“ zj Í 
w Wydziale II. S. l. Ministerstwa 15, 0 
Kultury w Warszawie ul. Ordynacka 2 hat 
kad tet prace na Wystawę przeznacz0n 
syłać należy. 2a ÓW 
Wydział Wykonawczy Komitengę i 
stawy uprasza wszystkie pisma Cod3IE" py. 
peryodyczne w Polses, tudzież organs jet” 
sowe Prezydyów, Dyrekeyj, Kiero p 
Zarządów, Wydziałów i t.d.. by prod gle” 
drukowanie niniejszego komunikatu gie do 
dnia rozpowszechnienie go i skieroW®' nsn 
wiadomości ogółu, zechejały poprzeć jsd” 
sowe cele Wystawy, odstąpione, JA. ` fow 
mo, funduszom „Białego Krzyża” j s 
Opieki nad Dziećmi“. 


Ze sportu łyżwiarskie00: 
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Lwowskie Towarzystwo iwinig pr 
rocznej przerwie spowodowanej W3 t pow 
sinami, której front biegi przez tory sło sit 
rzystwa, tem gorliwiej obecnie zabra gs” 
do pracy, ażaby nsszym łytwiertoń, sgh i 
grodzić trudy minionej zimy W A 
wolność Lwowa. gbyto si 
* W dniu 5 listopada b. r. © Poleć 
w lokalach Towarzystwa przy Ul wz dy 
skiej walne zgromadzenie Towarsy, tory"; 
twisrskiego, Po udzieleniu  8b80 z Ca 
dotychczasowemu wydziałowi Z% 1918/17 
z okresu dwuletniego 1917/18 | Fizo t 
po wyrażeniu podziękowania skarbi 
Aleksandrowi Masanowskiemu 38 Jserggie 
liwe spełnianie obowiązków, walne ; 
dzenie w uznaniu trudów, jakie 2049 ggo 
letni prezes Towarzystwa ok pesia 
sportu łyżwisrskiego, któremu araga ig 
818 rh p 
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wyższenie dotychczasowych 0p je 
się w trakcie dyskusyi koniecsh 
z powodu obniżenia się waluty, 
ze względu na olbrzymie kossla 


tora w bieżącym sezonie, I tak będą wyno- 
siły wkładki członka zwyczajnego 40 kor, 
żony ezłonka 10 kor., dziaci eałonka po 12 
kor.; członka stałego '800_kor.; ; którzy s lat 
poprzednich zalegają z wkładkami uchwalono 
w zamian za normalge opłaty z let ubie- 
głych pobrsć jedynie po 1 kor. za każdy 
rok ubiegły i to pod warunkiem, że uiszerą 
uchwalone opłaty za sezon bieżący 1919/20, 
natomiast ci, którzyby nie zechcieli skorzy- 
stać z tych ulg będą przekazani syndykowi 
Towarzystwa celem ściągnięcia całej statu- 
towej należytości. Również uchwalono zmia- 
Ry statutu przez wprowadzenie drugiego 
wiceprezesa dla spraw sdministracyjnyeh. 
astępnie przeprowadzono wybory z nastę- 
pującym wynikiem: do prezydynm weszli 
jednogłośnie pp. Władysław Deryng jako 
prezes, Kszimierz Hemmerling jako wicepre- 
zes sportowy, Czesław Nieduszyński jako 
wiceprezes administracyjny, ma członków 
wydziału zostali obrani jednogłośnie: pp. dr. 
Argssiński, Bizans Ernest, Falkowski Jan 
Oży, panie Hauswaldowa, Hommerling Ste- 
fa, pp. Kikiewicz Romen, dr, Kikiewiez Ry- 
Szard, Łapiński Józef, Mazanowski Aleksan: 
der, Niewiadomski "Juwenal, Puzdrowski 
sey, Ulaniecki Stanisław. Do komisyi 
rewizyjnej weszli jednogłośnie Bsstgen Bru- 
Ro, Schotski Albin, Zmudziński Franeiszek, 

Nowo obrany wydział poruczywSzy Za- 
wiadowstwo toru pp. Łapińskiemu, Ulsnie- 
ckiemu i Romanowi Kikiewiczowi, sekreta- 
ryat Falkowskiemu i dr. Ryszardowi Kikie- 
Wiezowi, zaś skarb nadsł Mazanowskiemu, 
nie szczędził czasu ani trudów. Korzystając 
1 szeregu mroźnych dni puszczono wodę na 
tor, która pod wpływem cilnego mrozu w 
leż, miesiąca zmieniła się w lśniącą taflp. 

a oelędu jedusk na zapowiadającą się 

ieżącym sezonie liczną frekwency3 wy- 
dział zwleka z otwarciem toru aż do uzyska- 
nia grubej powłoki lodu. W toku są prace 
elem oświetlenia toru oraz zapewnienia dla 
83an, publiezneści dźwięków doborowej or- 
iestry w dnie świąteczne. Również przed. 
Slęwzięto starania, aby uzyskać od Rządu 
Przyrzeczoną subweneyę w „wysokości 80.000 
mk. na eele poparcia rozwoju sportu łyżwiar: 
skiego, 

Bony wstępu na tor dla nieczłonków 
ze względu na wielkie koszta utrzymania 
odu musiano takze podwyłszyć, Roczna 
karta wstępu na tory Towarzystwa kosztuje 
0 kor., stała karta akademicka i uczniow- 
ska 30 kor., przyczem karta ta nie przysłu- 
guje pp. oficerom, wezniowie w grupach naj- 
mniej po 10 płacą po 25 kor., karta opieki 
O kor. Jednorazowy bilet wstępu będzie 
kosztował 6 kor., dla pp. akademików, uczni 
oraz wojskowych do sierżanta włącznie 4 
Or., podczas muzyki 10 kor. i 5 kor. W pierw- 
szych dniach śliegawki uchwslił wydział 
zniżyć opłatę do 4 kor. i 8 kor. Jednora- 
%0wa opłata garderoby będzie wynosiła 1 kor. 

W łonie wydziału Towarzystwa łyżwiar- 
skiego okonstytuowsła się komisya sportowa, 
tórej zadaniem będzie zwykłe ślizganie 
woli przyjemnego przepędzenia czasu i flirtu 
Ująć w ścisie karby sportu łyżwiarskiege. 

oruczezie kierownictwa tej komisyi w ręee 
Wicspr. Towartystwa Hemmerlinga znanego 
O I III 


działacza ma polskiej niwie sportowej daje 
pełną gwaranegę, że nast sport łyżwiarski 
da się pchnąć na wyższy poziom. A na to- 
rze Towarzystwa obok ślizgającej się publi- 
czności pojawią się esłe szeregi sportowców 
oddających nię jekdzie sztucznej pojedyńczo 
i psrami oraz jeżdzie szybkiej. Komisyi spor- 
towej przysługuje prawo kooptacyi ezłonków 
i z pora grona wydziału Towarzystwa łyżwisr- 
skiego. 

Wkońcu zaznaeza wydział, iż na swem 
ostatniem posiedzeniu postanowił zwrócić się 
z gorącym apelem do publiczności, a w szcze- 
gólności do młodzieży, ażeby tłumnie gar- 
nęłs się ma tory Towarzystwa i odpowiednim 
kultem sportu łyżwiarskiego dała wyraz 
w czasie zawodów o jego wysokim poziomie 
w naszem społeczeństwie. Ze awej zaś strony 
nie będzie wydział szezędził trudów, aby 
uczestnikom toru zapewnić na nim wszelkie 
wygody i przyjemności. 

Zgłoszenie na stałe karty wstępu przyj: 
myje kaneelarya Towarzystwa przy ul. Peł- 
czyńskiej w godzinach popołudniowych. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej. 


Gen. Szeptycki w Warszawie 


Warszawa. Z powodu przyjszdu z fron- 
tu gen. Szeptyckiego, niektóre pisma donio- 
sły, Łe przyjazd ten stoi w związku z kan- 
dydaturą Szeptyckiego ' na Ministra spraw 
wojskowych. Jak się wasz korespondent do- 
wiaduja z dobrego źródła, gen. Szeptycki 
przyjechał do Warszawy jedynie tylko w 
calu złożenia Naczelnikowi Państwa sprawo» 
zdania o stosunkach sprowizacyjnych ma 
froncie wschodnim, 


Bolszewicy 
rabują nasze pamiątki. 


Warszawa. Kuryer Poranny donosi 0 
zrabowauiu przez komunistów polskich z8- 
bytków historycznych, które carowie swego 
czasu wywieźli do Moskwy i schowali w po- 
dziemiach kościoła „Na Gruzinach*. Po- 
czątkowo władza bolszewickie udawały, że 
szanują je jako własność ludu polskiego, 
poczem kiedy brakło przedmiotów do rabo- 
wania udały się do kościoła „dygnitarze* 
bolszewiecy kasali odbić drawi i zrabowali 
wszystko eokolwiek misło jakąś wartość, 


Kto przewodzi komunistom? 


Warszawa. W poszukiwaniu xa komu- 
nistami udało się władzom aresztować komi- 
tet wykonawczy komunistów. Między ara- 
sztowanymi byli przywódcy sami żydzi, jak: 
Regina Głębocka (?), Schellenberg, Reiter- 
stoek, Epstein i inni. Znaleziono wiele broni, 
amunieyi i materysłu wybuchowego. 


O naftę galicyjską. 


Wiedeń. Trwająca od kilku dni zwyżka 
kursu galicyjskich papierów naftowych była 
wczoraj niezwykle znaczna, a to z tego po- 
wodu, że pewne zagraniczne konsorcyum 
miało rzekomo rzucić wielkie sumy na gali- 
cyjski rynek naftowy. I tak papiery „Gali- 
cya“ poszły w górę o 1000 kor., a po za- 
mknięciu giełdy jeszcze osiągnęły zwyżkę. 

„Schodniea* poszła w górę o 450 kor.. „Kar- 
paty“ o 100 kor. 


Kursa Giełdy lwowskiej 


z dnia 2 grudnia 1919, 
Waluta koronowa. 
i. Akcye za sztukę (włącznie z kup, bież.). 


Bank galie, dla han- 

dlu i przem, . . 400 24 
Bank Ludowy . . 200 10 
Tank hip. zemelny 400 24 
Bow. G rka + « . 200 14 
Tow. Zieleniewski . 200 10 850— 
Tow. Wang . . . 200 0 275— 
Tow, Przeworsk „1000 60 2100— —'— 
Tow. Rakszawa . . 200 18 450— —— 
Lwowski akc, Zakład 

zastawniezy „ ,. 400 14 460— 
Tow. ake, Fabr. kart 200 0 325— 
Tow. Chodorów . , 200 0 —=— 450— 
Bank hip. gal, . . 400 28 720'— 
Bank przemysłowy 400 20 660— —— 
Browary lwowskie 500 50 820— —— 
Bank ziemsk. kred, . 

galie. . . . . . 400 24 
Tow. Gsfota , . . 200 0 
Polskie Tow. handl. 200 — 


Il. Listy zastawne za 100 kor. (bez kup, bież.) 


555'— 
305'— 
485'— 
700:— 


żądają 
Tow. kred, gal, ziem, 4*/4*/, 1097: 75 11075 
Tow. kred, gal. ziem. 4%, . 104:75 10575 
Bank kraj. gal. 41,9, . . . 106:50 10750 
kraj. gal. 48, . . . „ 104*— 105:— 
Bank hip. gal. Eh, . „ 106'25 10725 
Bank hip. gal. 4%, . . . . 104:50 10550 
Bank kred. ziem. EVRA . „-105'50 106:50 
Bank hip. zemelny 41/,%/, . 106-75 10725 
Bank galie, dla handlu i 
przem. 41/9, . . . e „ 106— 106'— 


lil, Oblig! za 100 kor. (bez kup. bież.). 


Komun. Banku kraj. 41/40/, 1 50 10650 
Komun. Banku kraj, 44, . . '— 104— 
Kolei lokalnej Ban, kraj. 4*/ 101: 102:— 
Pożyczka kraj, z r. 1893 48/, 101:50 10250 
Pożyczka Pr z r. 1908 szkol. 

43, . s „ 101:50 10250 
Pożyczka kraj, 1r.1913 ESA oj, 102:— 103:— 
Pożyczka kraj.zr.1914 41/,9/, 108:— 104 — 
407, Pożyczka miasta Lwowa 

1896, 1900, 1911. . - . 96:25 9725 


IV. Waluty. 
100 Marek polskich . . . 144— 144'— 
Marki polskie . . . (drobne) —— —— 
Ruble carskie po 100 rb, _198:— 208-— 
> „ po 500 rb, 198— 208— 
drobne 175—. 185'— 
Ruble Dumskie (po 1000)  75:—  85— 
5 (po 250) 60—  70— 
Karbowańce (po 1000)  26'-- 36'— 
Grzywny (po 500 i wyżej) 14—  20— 
100 Franków francuskich 1050:— —— 
100 Franków szwaje, . . 1500— = — 
1 L. Sterling . . . . . 380— —— 
1 Dolar smeryk, . . . . 100:— 110— 
1 Dolar kanad. . . .  80— —— 
100 Marek niem, . . . . 260— —— 
100 Lei rumuńskich . , . 340— —— 
V. Dewlzę. 
Wypłata na Warszawę . 147'— 157— 
A na Wiedeń, . .  86—  91— 
f na Pragę . . . 210'— 230— 
> na Berlin . . . 295:— .805— 


VI. Rata bankowa. 
a ZPA PIK P. 


Z ostatniej chwili. 
Depozyty galicyjskie 


zebrane przez Ukraińców. 


Z Dyrekcyi skarbu komunikują nam: 
Komisys wydelegowana przez lwowską Dy- 
rekcyę skarbu do Kamieńca Podolskiego ce- 
lem odebrania depozytów galicyjskich, wy- 
wierionych tam z naszych urzędów podatko- 
wych przez uciekających z Galicyi Ukrsiń- 
ców przyjęła je już w ilości 54 skrzyń z rąk 
Wojsk Polskich w Kamieńcu Podolskim i 
wiezie je.do Lwowa, gdzie przybycie tej ko- 
misyi wraz z depozytami jest każdej chwili 
oczekiwane. Przyjazd komisyi sygnalizowano ` 
już z Borszezowa. 


Intronizacya 


ks. Bisk. kamienieckiego. 

(Z). Ks, Piotr Msńkowski bardzo sza- 
służony około restaurscyi katedry kamie= 
nieckiej proboszcz jej, wyświęeony przed 
około 2 laty na biskupa kamienieckiego, ba- 
wi chwilowo we Lwowie w przejeździe do 
stoliey swojej dyeeezyi, gdzie w najbliższą 
niedzielę odbędzie się uroczysta jego intro- 
nizaeya, 

Ka. Biskup Mańkowski jest pierwszym 
biskupem kamienickim od czasu zniesienia 
tej dyecezyi przez rżąd rossyjski i przyłą- 
czenia do jej dyeeezyi łucko-żytomierskiej, 

W intronizacyj, która dla dyecezyi ka- 
mienieckiej stanowi początek nowej epoki, 
wezmą udział szerokie masy polskiego kre- 
sowego społeczeństwa i wojsko polskie. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


-N"TTIRGWRZK Ta... WĘG. TWW "ONET |. Strindberg. 


CZANDALA, 


Powieść. 


24) 


(Ciąg dalszy), 


t Magister, śmiejąc się w duchu, z wiel- 
Ą powagą abijał jego wywody, prosząc zwła- 
1a cygana, by rozróżniać zecheiał po- 
między władzą państwową a wykonywaniem 
staw, Jak z katedry profesorskiej posypały 
cię uczone uwagi, obficie naszpikowane ła- 
skiemi i greckiemi cytatami. Cygan bio- 
TĄC to za dobrą monetę, aż pocił się, aby 
k Jentować się w rzeczach zgoła dlań nie- 
tozymisłye h. 
a A magister nielitościwie sięgał coraz 
sag do skarbniey swej erudycji, przy- 
są poglądy Grotiusa. Pufendorfa, stresz- 
słynny traktat Hobbesa o istocie oby- 
Łodzi. Prawił tak bez przerwy conajmniej 


słow, 8 nie dopuszczając przeciwnika do 
"ay ońcu cygan wysiłkiem myślo- 
był tak znużony, iż ujawniło to się 


awet niezwykłą bladością jego twarzy. 
dy magister zakończył wreszcie swoją 


ta 

ię poj zarządca z uznaniem skinął głowa, 

Wyk tak wyczerpany, iż zaledwie zdołał 
Sztusić : Doskonale! 


astępnie nalał sobie szklankę. od. 
Pow polemizować. Nie u- 
Mat; wyjść poza ramy jednego te- 
senan X który był dlań dostępny: plótł bez 
M gr 0 baronowej o jej cnocie i uczciwości 
ja Ak z Fəstcie zawikławszy się, szukał ratunku. 
Opowi "wykle w przechwałkach. Tym razem 
nało dał istne dziwa o swych sukcesach 
Yeh, oczywiście troszcząc się mało 


0 
Bawdopodobieństwa, 


chr 
miał t jed ed 


| 


Magistra uwadze nie uszła ta nagła 
ar kursu rozmowy, Zrozumiał, 
tner nie bez eelu wszczął dysputę i czekał, 
co z tego wyniknie, 

Tak, tak, senteneyon*lnie zauważył 
cygan. Dziewcząt na świecie nie brak. Oała 
rzecz, by mieć trzos dobrze naładowany. 

I przybierając minę mędrca — czynił 
to zaś zawsze, ilekroć miał drugiemu wy- 
drzeć jakąś tajemnicę — zaryzykował nie- 
winną pozornie uwagę: 

— Ža sto talarów dostanę każdą dzie- 
wezynę która mi się podoba, 

Po tych słowach zapanowało na chwilę 
milczenie. Nawet cygan nie odważył się 
pójść dalej w swych wynurzeniach, magi- 
ster zaś zastanuwiał się, co mà uezynić: 
czy nia powinienby go wreszcie xzdemasko- 
wać i dać w twarz hultajowi za to, że wła- 
sną siostrę chciał puścić na handel. Wprzód 
jednakże postanowił upawnić się w swem 
podejrzeniu i zarzucał wędkę. 

— Jesli już o młodych  dziewexętach 
mowa, bąknął, radzę ci Jensenie mieć na 
oku M sgelonę, by jej Mats nie uwiódł, 

Cyganowi w jednej chwili twarz po- 
czerniała. 

— Ten bałwan, ten oczajdusza! No, 
no, niechby się tylko poważył ! 

Msgister wiedział, eo mówi. Z okna 
swego widział nieraz, jak Magelona z pa- 
robkiem w dziwny sposób zabawiali się w 
jego izbie. Nie wyszedł jednak poza aluzyę 
i nie myślał teź zapuszczać się w dalsze 
na ten temst rozprawy. 

— Powiadam tylko — rzekł — że z 
takich igraszek wyłaniają się niekiedy po- 
ważne rzeczy, x Mats jest chudopsehołkiem, 

— Przeklęta dziewczyna! — wybuchł 
cygan. — Jeśli ma już nawsrzyć sobie bi- 
gosu, niechże to przynsjmniej spotka ją w 


że par-, 


dobrej kompanii, x kimś honorowym i boj 
gatym. 

A więc nie ulegało wątpliwości: Cy- 
gan chciał siostrę swą sprzedać komuś „bo- 
norowemu i bogatemu" i nawet otaksował 
ją już — na sto talarów! 

Wymawiając się znużeniem, magister 
powstał, by spać pójść. Podziękował za ugo- 
szczenie i życzył cyganowi dcbrej nocy. 


Gdy znalazł się z powrotem w swym 
pokoju, poczuł do samego siebie odrazę z 
powodu, iż przy jednym stole siedział ze 
złodziejem i rajfurem, Jakże nisko upadł w 
ciągu trzech miesięcy! Jak mogło dojść do 
tego, że dał się wciągnąć w sferę leżącą 
o tyle niżej jego poziomu? Po eo zajmował 
się sprawami i ludźmi, którzy nie go nie 
obchodzili? Ozy to była owa inercya, która 
nachodzi duszę, gdy ona odosobniona, po 
walce popadnie w znużenie, bezsilna i bez- 
wolna ? 

A gdy tak zastanawiał się nad tem, 
co obecnie: przeżywał, rozważając zdarzenia 
z tej i owej strony, aż do zupełnego wy- 
czerpania, — z duszy jego rozbitej na ato- 
my powstawać poezęły głosy potężnej na- 
tury. Budziły się instynkty, przez pół reku 
trzymane przezeń krzepko na wodzy; bu- 
dziły się oszołomione nadzieje uzyskania 
tego, czego musiały wyrzekać się tak długo. 
Była straszliwa moe w tym ich głosie. Jak 
z latarni magieznej wyskoczyła postać dzie- 
wozyny W błękitnej sukienee z obnażonemi 
ramionami, z wężowo giętkim ruchem kłę- 
bów. Całą mocą usuwał magister w myśli 
z obrazka to, eo było szpetne, małpią sło- 
śliwość nśmiechu, niechlujstwo esłej postaci, 
Wyobraźnia malowała mu to tylko, czego 
pragnął i jak je mieć "pragnął, 

Czuł, że nie potrafiłby ozwać się do 
niej ani jednem słowem miłości, że niemo- 


żliwe było choćby pomyśleć o stopieniu 
swaj duszy na chwilę z jaj duszą; o ta- 
dzierżgnięciu wspólnej jakieiś przyszłości, 
On przgnął tylko jsk sułtan, widząc, że jest 
mu chętna, rzucić jej chusteczkę, co ozna- 
czałoby: „Przybywaj!* i sgingé w cie- 
mnym zakątku, gdzia nikt nie widział- 
by, co się dzieje — nikt, nawet on sam! 
Bał się bowiem oczu splamić ohydnymi 
obrarami. myśli obciążyć brzemieniem wspo- 
mnień. Nie, to zwierzęcy popęd miał ieh 
skojarzyć, a potem rozejdą się, nie rzucając 
nawet spojrzenia poza siebie, 

Tak wyobrażał sobie, że się stanie 
i tak w noc tę marzył! 


Obudziwszy się nazajutrz rano, magi- 
ster postanowił nic nie mieć do cerynienia 
z Mageloną. Cnotliwością to nie było, Chora 
żona dawno udzieliła mu dyspensy. Ale brał 
go wstręt na myśl łączenia się z rodziną 
zbrodniarzy, pomijając już, że uważał za rzecz 
niegodną, dupuszczać się czegoś podobnego 
w domu w którym mieszkała jego rodzina. 
Nakoniec bał się, że dziewczyna skorzysta 
z cbwili jego ełabości dla zakrycia swych 
swanturek z innymi mężczyznami, 

Ale już to samo, że zaprzątał swe 
myśli tskiemi deliberacyami, wiodło Tornera 
ku przepaści. Przez całodzienną walkę x po- 
kusą sam się wyolbrzymisł, Myśl o dziew- 
czynie rugowała wszystkie inpe myśli, osła- 
biała jego zdolność trzeżwego sądu, zacie- 
rała jaskrawość niechęci do eygana. podko- 
pywała czynność wobec ehytrego nieprzyja- 
ciela, podkopywała bezpieczeństwo. 


(Oiss dalszy nastąpi). 


OGŁOBGEWIA 


URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. IL, 248/19, Przeciw Łuce Kowalowi- 
czowi z Hołowiecka, którego mieisee pobytu 
nie jest znane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Skolem przez Stefana Sta- 
furskiego z Hołowiecka pozew o 1000 kor. spn. 
Audyencyę do ustnej rozprawy wyznaczono 
na dzień 28 listopada 1919 o godz. 9 rano 
w sądzie poniżej wymienionym biuro 2. Ce- 
łem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
sią p. dr. Jakóba Gelera, adwokata w Sko- 
lem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Skole, dnia 10 listopada 1919. (5879 8—8) 


C. I. 79/19 (3). Michałowi Bahrynow- 
skiemu syna Tomasza w Broszniewie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu powiatowego w Rożniatowie 

rzez Justynę % Kosarów 1l-v. Baran 2-y. 
ahrynowska w Broszniowie pozew o odwo- 
łanie darowizny. Na podstawie pozwu wy- 
znaczoao audyencyę na dzień 31 grudnia 
1919 r. godz. 9 przed południem w tym 
sądzie. Celem strzeżenia praw Michała Ba- 
brynowskiego ustanawia się p. dr. Izydora 
Feuera, adwokata w Rożnistowie. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebexzpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
mie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatwy, Oddział I. 
Rożniatów, dnia 11 listopada 1919. (5897) 


©. IL 100/19/1. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po błp. Leibie Isserls wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Żurawnie 
pozew o wpis prawa własności 9/224 części 
realności obj, lwh. 825 ks. gr. gm. kat, 4u- 
rawno. Na podstawie pozwu wyznaczona zo- 
stała rozprawa na dzień 2 stycznia 1920 r. 
o godzina 9 rano w tut. sądzie. Celem strze- 
żenia praw nieobjętej masy spadkowej bip. 
Leiby lsserls ustanawia się dr. Michała La- 
kustę, adwokita w Żurawnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę spadkową w rzeczenej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
masa objęta nie zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Żurawno, dnia 21 listopada 1919. (5899) 


Konkursa. 


Prez, 23631 4 DL/19. (5900 1—3) 
Konkurs. 


W myśl ustawy z 10 maja 1919 r. 
Nr. 298 Dz. p. p. mają być obsadzone sta- 
nowiska prezesów i wiceprezesów komisyj 
szacunkowych miejscowych w Sniatynie, Tar- 
nopolu, Kamionce Strumiłowej, Dobromilu, 
Jarosławiu, Cieszanowie, Sokalu, Mościskach, 
Lisku, Dolinie, Skolem, Bohorodczanach, Bu- 
ezaczu, Kałuszu, Nadwóżnej, Tłumaczu, Bor- 
szczowie, Husiatynie, Zaleszczykach, Skałacie, 
Trembowli i Zbarażu. 

O stanowiska te mogą sią ubiegać tylko 
byli sędziowie, kiórzy pracowali w zawodsia 
sędziowskim najmniej 10 lat lub adwokaci 
mający za sobą najmniej 10 lat praztyki, 

Udckumentowane pod.nia :ompeten- 
cyjne nal ży wnosić do dois 10 grudnia 1919 
Ra ręce prezydyim tego sądu okręgowego, 
na którego obszarze ma urzędować ta ko- 
misya szacunkowa, na którą kandydat re- 
fiektuje. 


Lwów, dnia 26 listopada 1919, 
Prezes eądu apelacyjnego. 


Wyroki prasowe. 


Pr. 61/19 (2). (5901) 
W Imieniu Republiki Polskiej I 


Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra- 
Sowy wa DR. orzott na a Pro 
kuratoryi przy tymże sądzie, że treść czaso- 
pisma „Nowa Rada“ Nr. 57 z dnia 29 li- 
stopada 1919 r, w artykule pod tytułem: 
»Wasz obrządek jest absurdem, więc należy 
M Zniszczyć” w uśtępach od początku do 
stow: „i religiinoji terpymosty* od słów: 
„A jak w cim świtli* do słów: „należy go 
zniszczyć od słów: „akińte raz faryzyjsku 
masku* do słów; „zahału polskoho ducho- 


weństwa* i w tytule, zawiera znamiona wy ' ©, I 150/19. W sprawie Markusa Hael- 
stępku z $ 302 u, k, uznał dokonaną w dniu | perna przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
28 listopada 1919 konfiskatę za usprawiedli- | bytu Qieorgowi Bermes z Buska o 999 kor. 
wioną i zarządził zniszczenie całego na- | wyznaczoną :ostała rozprawa na dzień 10 
kładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz | grudnia 1919, Celem strzeżenia praw po- 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- | zwanego ustanowiono kuratorem Jakóta Cza- 


kowego. 
Lwów, dnia 30 listopada 1919, 


Pr. 62/19 (2) 

W imieniu Republiki Polskiej ! 

Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra- 
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Prokn- 
ratury przy tymże sądzie, że treść czasopisma 
„Gazeta Wieczorna“ Nr. 4958 z dnia 80 li- 
stopada 1919 w artykule pod tytułem: „Ką- 
cik aprowizacyjny redivivus śmiertelna walka 
o bongont, zawiera znamiona występku 
z $ 800 u. k, uznał dokonaną dniu 29 li- 
stopada 1919 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu -- i wy- 
dał w myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego rozpo- 
wszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 2 grudnia 1919. 


a 
Spadki. 

A. 589/19 (5). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Katarzyna 
z Kitów Kędroniowa zmarła dnia 4 grudnia 
1918 w Jastrzębiu. Ostatniego rozporządzenie 
znaleziono, Marya Kędroń i Józef Kędroń, 
których miejscą pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku, liczące 
od dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym 
sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i natanowionego 
dla nieobecnych kuratora p. Stanisłaaw Kę- 
dronia w Jastrzębiu, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Limanowa, 23 czerwca 1919, (5863 3—8) 


(5902) 


A, 1285/17 (5). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy, Stanisław 
Lasyk rolnik w Kamienicy, zmarł dnia 15 
listopada 1918 w Kamienicy. Ostatnie roz- 
porządzenie znaleziono. Mżrcin Lasyk i Ma- 
ciej Lasyk, których miejsea pobytu sąd nie 
zna, wzywa się ich, aby w przeciągu jedne- 
go roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgło- 
sili się w tym sądzie. Po upływie tego cza- 
sokresu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnych kurntora 
p. Stanisława Lasyka w Kamienicy. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 10 maja 1919. (5864 3—8) 


A. 106/18 (7). Edykt x. wezwaniem 
nieznanych Sądowi dziedziców. Sąd powia- 
towy w Trembowli ogłasza, że w dniu 22 
lutego 1918 r. w Zakładzie dls obłąkanych 
w Kulparkowie zmarła Julia Dwozzanin, 
wdowa po gr. kat. proboszczu Justynie Dwo- 
rzaninie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- ! 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem ; 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili | 


wykazując je wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. dr. Józef Blaustein, adwokat 
w Trembowi:, kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwa, jako bezdziedziezny. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Trembowla, 26 listopada 1919. (5890) 


Kuratele. 


P. 148/19 (5). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Suchej z 14 października 1519 r, |, ez 
L. 8/19 (4) pozbawiono częściowo własno- 
wolności Marcina Pępka zamieszkałego w Ku- 
rowie z powodu nieudolności umysłu. Do-. 
radeą ustanowiono Józefa Pępka w Knrowie, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


banowskiego z Buska, który zastępować bę- 
dzie kuranda dopóki sam w sądzie się me 
zgłosi lub pełnomocuika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddz, I. 
Busk, dnia 12 listopada 1919. (5794) 


P. V. 112/42 (14). Zawieszoną nad 
Emilem Oberle kuratelę z powodu choroby 
umysłowej ts, uchwałą x dnia 4 listopada 
1918. P, V. 117/18, uchyła się. 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 21 października 1919. (5627) 


Ne. I, 67/19 (1). W sprawie Banku hi- 
otecznego we Lwowie przeciw „Ruskaja 
ursa“ w Buczaczu o skapitalizowanie zale: 

głych rat, ustanawia się dla nieznanej oba- 
enie z miejsca pobytu zobowiązanej kuratora 
ad actum w osobie dr, Sterna, adwokata 
w Buczaczu doręezając mu wniosek Banku 
z 21 sierpnia 1919 r. z wezwaniem, aby do 
dni 14 złożył oświadczenie, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Buczaęz, 29 października 1919, _ (5601) 


L. V. 17/19 (4). Włodzimierz Rischer, 
emer, sędzia we Lwowie, został uniewłasno- 
welnionym.  Kuratorką jego ustanowiono 
Franciszkę Bischerową. 


Sąd powiatowy S, I, Oddz. V, 


Lwów, dnia 80 sierpnia 1919. (5595) 

L. 17/18. Za umysłowo - chorą nznano 
Annę z Żurowskich Jaskółkową w Brze- 
zinach. Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Jaskółkę, w Brzeżanach, 


Sąd powistowy, Odział I, 
Ropczyce, dzia 16 czerwca 1919. (5869) 


P. XVI. 858/19 (5). Kazimierz Wirth, 
lat 19 liczący syn Antoniego i Rozalii. c:e- 
ladnik tokarski na Wolance zamieszkały, zo- 
staję pozbawiony całkowicie własaowolności 
z powodu choroby umysłowej, 

Kuratorem jego ustanawia się ojea An- 
toniego Wirtha, zamieszkałego na Wolance, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 


Drohobycz 11 października 1919. (5851) 

P. V. 319/17/5. Uchwałą sądu podpi- 
sanego z 29 września 1917 1. cz. L. V, 55/17 
uznano Szymona Rufa za pozbawionego cał- 
kowicie własnowolności. Kuratorką ustano. 
wiono żonę jego Helenę Ruff, 


Sąd powiatowy S. I, Oddział V, 
Lwów, dnia 6 listopada 1917. (5814) 


Kmortyzacye. 


T, 488/19 (2). Zarządzenie umorzerze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosekJana 
Michałowskiego, nauczyciela podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosżo - 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierow, aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw temu wnio- 
skowi, Wrazie przeciwnym nuznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowy 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: Kwit z res wiedeńskiego Banku 
Związkowego filii we Lwowie Nr. 13155 na 
kor, 70 na nazwisko Michaliny Stetkiewicz 
i następujące przedmioty: 1) srebrna torebka 
z takim dańcuszkiem, 2) złoty damski zega- 
rek i tak pierścionek, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 17 pażdziernika 1919, (5914) 


T. 236/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Zofii 
Fryderyki Roth we Lwowie ut. Kościeina 5 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w cią» 
gu sześciu miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorz0- 
ne. Oxnaczenie papierów wartościowych: 


Nucha, dnia 8 listopada 1919, (5786) 4 Książeczki wkładkowej gal, Kasy oszczędno- 


ści Nr 199817 na nazwisko Zofia Frydery, 
ka Roth i kwotę około K 1000 oprewaja”J 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 sierpnia 1919. (5912) 


T. 580/19 (2). Żarządzenie umorzeniś 
papierów wartościowych. Na wniosek Wia- 
dyława Kamińskiego w Rzęśni Polskiej P0 
dejmuje się postępowanie celem umorzeni* 
wymienionych niżej papierów wartościowyćh 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzyý™* 
się posiadacza tych papierów aby je w ci48" 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia, przedłożył temu sądowi, +78 


inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 


przeciw wnioskowi. W razie przeciwny 
utnałby sąd po upływie tego terminu te PS 
piery wartościowe za umorzone, OznaczeniŚ 
papierów wartościowych: Książeczki wkład” 
kowe Galie, Kasy oszczędności Nr, 67786 nā 
kwotę 3.796 kor. 75 h., Nr, 81115 na kwotę 
2.183 kor. 96 h., Nr. 120044 na kwotę 6? 
kor. 28 h., Nr. 156265 na kwotę 1.911 kor: 
43 h. i na nazwisko Władysława Kamiń* 
skiego opiewające, 

Sąd okręgowy cyw., Oddział VIE 


Lwów, 22 października 1919. (5910) 


T. 185/19 (4). Zarządzenie umorzeni3 
papierów wartościowych. Na wniosek Reg) 
Rapp zam, Biller funko. w biurze naftowem M 
Boysławiu przez adw. dr. Eimera we Lwowie 
podejmuje się postępowanie celem numorżć” 
nia wymienionych niżej papierów wartościo” 
wych, które wnioskodawcy miały zaginę” 
wzywa się posiadacza tych papierów, 37 
je w ciągu sześciu miesięcy od dnia pie” 
szego ogłoszenia zarządzenia — przedío2) 
temu sądowi; także inni interesowani maj: 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskow! 
W razie przeciwnym uznałby sąd po uP% 
wie tego terminu te papiery wartościowe” 
umorzone, Oznaczenie papierów wartośćio” 
wych: Dwa równobrzmiące egzemplarze k81% 
żeczki wkładkowej Nr. 175368 emisyi skć 
nego Towarzystwa bankowego i kantoro" 
wymiany Merkur filia we Liwowis, na 0% 
zwisko Herscha Billera i Reginy Rapp ©" 
kwotę 5000 kor. opiewająca. 

Sąd okręgowy. eyw., Oddział VII. 


Lwów, dnia 28 września 1919. (5909) 


T. 377/19 (2). Zarządzenie umorzeni* 
papierów wartościowych. Na wnio8e 
Eugeniusza Dawidowieza w Baryłowie 0: K 
Łopatyn podejmuje się postępowanie 68 
umorzenia wymienionych niżej papierów We. 
tościowych, które wnioskodawcy miały % 5% 
nąć; wzywa się posiadacza tych papier i8 
aby je w ciągu sześciu miesięcy 0d ył 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło sją 
temu sądowi, także inni interesowani © w 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskow" 
W razie przeciwnym uznałby sąd po © wo 
wie tego terminu te papiery wartościoj m, 
za umorzone, Oznaczenie papierów wart080 s 
wych: Książeczka wkładkowa Tow. 788705), 
zómli we Lwowie Nr. 2594 na 598 kore. 
55 hal, opiowająca, a wystawiona na nazw 
sko R. E. Dawidowieza, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VIL 5) 
Lwów, dnia 20 września 1919. (50 


T. 396/18 (8). Zarządzenie umorzenie pe: 
pierów wartościowych. Na wniose e R 
Winnitza podejmuje się postępowanie 68 arto" 
morzenia wymienionych niżej papierów pó 
ściowych, które wnioskodawcy miały zaj je 
wzywa się posiadacza tych papierów, * MO 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszeBo „4, 


szenia zarządzenia przedłożył temu sadong i 


także inni interesowani mają zgłosić 
zarzuty przeciw wnioskowi. W Tazio „Bi 
ciwnym uznałby sąd po upływie teg0 WY 
nu te papiery wartościowe za UMO są, 
Oznaczenie papierów wartościowych: dci P’ 
ezki wkłsdkowe galic, Kasy oszesędno*” wy, 
nazwisko Meier Winnitz wystawione 
159874 na kwotę 2.628 kor., Nr. 1875 
kwotę 600 kor., Nr. 202792 na kwot? 
kor, Nr. 208600 na kwotę 500 kor- 
wające. 

Sąd krajowy eyw., Oddział VIE 


Lwów, dnia 3 stycznia 1919. 


z 0 
Ne. VII. 204/19 (2). Zarządzenie ‘osek 
rzenia papierów wartościowych. iy p 
Szymona Bojki w Brodach podejm 
stępowanie celem umorzenia Wym sk 
niżej papieru wartościowego, który go 
dawcy zaginął, Wzywa się posia” oci 
papieru wartościowego, aby W (A sorit 
6 miesięcy od pierwszego ogłoszeniś + yżę 
dzenia przedłożył go temu sąd: 
inni interesowani mają w tym C248 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi: 
przeciwnym usna sąd na ponowny 


opi?” 


(5917) 
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Po upływie 
Wartościo 
Wariości 


Sad powiatowy. 
Brody, 20 listopada 1919. (5880 4-3) 


"PaK VIL 2871/18, Na wniosek Jana 
acyjn wdraża się postępowanie amorty- 
Ka odnośnie do poświadczenia Czeskiego 
opiew „W Pradze (Ceska Banka) Nr. 5805 
| 8Jącego na jaden los turecki nr, 1256.652 

Jma się posiadacza tepo poświadczenia, 
di w przeciągu roku, sześciu tygodni i 3 
wy iadczenia to przedłożył — w prze- 

Jm razie nxnanem zostanie xa niewstae. 


Sąd powiatowy S. I, Oddział VIL 
Lwów, 28 listopada 1919, (5904 2—3) 


T. 23/18 (6), Na wniosek Debory S 
| y Be- 
i SWR, Ambsch w Czerchawie, rozpisuje 
„Śdykt co do rzekomo zaginionej książe- 


vi wkładkowej (unikatu) z daty Sanok dnia 


EE 1913 roku nr, 1298 wystawionej 

Fe Owżrzystwo kredytowe dla handiu i 

Ki Jelu w Sanoku na imię Abrahama 
acha, opiewającej na kwotę 3000. K. 


„ Wzywa Się posiadacza tej książeczki, 
ML W przeciągu sześciu miesięcy, E dnis 
zał: także : ogłoszenia edyktu w sądzie ęke- 
M akże inni sobowiązani mają swoje 23- 

J przeciw wnioskowi w sądzie wnosić, 
Przeciwnym razie zostałaby ta ksiąteeska 


Uznana ak ” F 
i bezskuteczna i prawnej mocy 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 12 psździer. 1919. (5803 3—8) 


Bdykta 


W sprawach uznania za zmarlegv. 


. V. 208/14 (2). Wdrożenie postępo- 
„se celem uznania za, zmarłego. Walenty 
EA a ze Stopania pochodzący, w Chmie- 
40 A ai „wyjechał przed przeszło 
M U Ameryki i w 1914 roku przyszło 
EL aigis z konsulatu z Ameryki o jego 
"= k tóre atoli złożone w aktach spad- 
nd Jed w sądzie w Tarnobrzegu, zaginęło z 
Jm aktami podczas inwazyi rozsyjsziej. 
Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
pee domniemanie Ra w myśl 3 24 
A Ea się na prośbę Kunegundy Ža- 
FE i Rozalii z Zwwadów (Cabajowej z 
rowe postępowanie, celem uznania wy- 
M ue] Osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
Si £ wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
kowi potym sądowi lub p, dr. Boitysi- 
awia goKAtowi w Rzeszowie, którego usta- 
8 się kuratorem, 
„,  Walente 
wił si go. 
winać Przed niżej wymienionym sądem lub 
dniu Jag Po5ób awiadomił o swem życiu. Po 
prosb listopada 1920 sąd na ponowną 
lego. ? orzeknie ostatecz o usnaniu za zmar- 


Zawadę wzywa się, aby staę 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
T października 1919, (5968 1—3) 


T. V, 211 i 
Wani . 411/19 (2). Zarządzenie postępo: 
t Toe uznanią za Bnatlogo. Jonet Dia. 
stycznia Marcina i Maryanny, urodzony ż 
Wskięj 858 w Maturach, a w Woli rani- 
P. p. z | „amieszkały, wstąpił w szeregi 40 
bitwach uchem wojny 1914 i brał udział 
nie al Przsciw Rosayi. Od sierpnia 1914 
> dotąd żadnej wiadomości i 

wszelki o nim xaginsł. 


Gd : À 
Warunk; 7 Zatem można przyjąć, że zaistniej 
w aa „atawowego domniemania świereł 
Nr, 28 b ust. | ust, z d, 31 marca 1918 
Tanejszki P: p, zarządza sią na wniogek 
i Białssowej z Woli raniżowskiej 
p 0: celem uznania wymienionej 
zmarłą, a zarazem ogłasza się 


Rzezzć w, 


tdwo p SĄdowi lub panu dr. Sołtysikowi 
się W w Rzeszowie, którego ustanawia 
Mdżejskiego, a zarazem obrońcą węzła 


Big ©la Białasa wzywa się, aby stawił 
osób ą ao dPisanym sądem lub w inny 
3 znać o sobie. Po dniu 80 maja 


“Stateernie o ponowny wniosek rozstrzygnie 


uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
' 45 września 1919, (5970 1—3) 


Taa. 

A Th 1/19 (3), Józef Półekłopek, rolnik 
oyackiej Jako żcłnierz 10 pp. armii 8u- 
tiko mann Ostal 1 listopada 1914 roku 


r : 
teka Fi w bitwie pod Opatowem, Od 
Wszelki ślad za nim zaginął, Taki 


Rrosrów 


- AWani 
inian © ażeby udzielono wiadomości o za- | P 


7 


stan rieczy wynika 3 zaprzysiężonych zsznań 
świadków Maryi Półchłopek, Jana Dobra i 
Stanisława Gołdy. Celem strzeżenia praw 
nieobecnego Józefa Półchłopka, ustanawia 
się kvratorem i obrońcą węsła małżenskiego 
adwokaia dr. Siączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa Józefa 
Półchłopka, oras Każdego, ktoby o nim miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby zgłosił się do 
sądu lub do ustanowionego kuratora w prze- 
ciągu roku od dnia ogłoszenia tego wezwa- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“. t. j. do dnia 
31 grudnia 1920, Jeżeli sąd w tym eztso: 
kresie nie otrzyma żadnej wiadomości o ży- 
ciu Józefa Półchłopka — na ponowny wnio- 
sek Maryi Półehłopek uzna go za zmarłego 
a jego małżeństwo z Marya Półehłopek za 
rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 13 października 1919, (5875) 


T. IV. 74/19 (5). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Wojciech 
Głód z Kamionki wielkiej, powołany w r. 
1914 do wojska austryaekiego, wedle zeznań 
Michała Mirka został w dniu 9 września 
1914 ranionym podczas odwrotu przed Ros- 
syanami, a wedle poświadczenia zwierzchno- 
ści gminej w Kamionce wielkiej od tegoż 
dnia nie dł o sobie żadnej wiadomości, 

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Wojeiech Głód w dniu 9 wrze- 
śnia 1914 na polu bitwy poniósł śmierć, 
przeto na wniosek Maryanny  Giłcdowej 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. 


Wydaje się ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono sąd, albo kuratora adwokata dr. 
Nowaka w Nowym Suczu aż do dnia 3 kwie- 
tnia 1930 o zaginionym. Po upływie tego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po pod- 
jęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do- 
wodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sez, 3 października 1919. (0867) 


T, 160/19 (2). Michał Lubaczewski syn 
Jana, urodzony 2 listopada 1888 w Nadoro- 
żniowie, zamieszkały tamże rolnik, rzym, kat. 
cżeniony 22 lutego 1814 s Teklą Łabuńską, 
służąc w ostatniej wojnie austryaekiej przy 
19 pułku obrony krajowej sustryackiej, po- 
padł w roku 1914 lub 1915 w niewolę ros- 
syjską i przebywsł w gubernii tomskiej we 
ałości Toiłańska, Od drugiej połowy 1916 
nie ima o nim żadnej wiadomości, a nawet 
według sprawdzić się nie dającej wiadomo- 
ści nieznanego Hryńka Płoszczaka « kwietnia 
1918 nadanej na pocztę w Nikołajewsku w 
Rossyi, miał umrzeć I maja 1915, 

Na wniosek żony wdraża się postępo- 
wanie, celem uznania go za zmarłego, a 
małżeństwo jego sa rozwiązane. Ktoby miał 
wiadomość o nim, winien donieść sądowi do 
dnia 15 czerwca 1920, a on sam ewentual- 
nie do tego dnia albo stanął w sądzie lub 


m|w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 


tym rozstrzygnie sąd stanowczo sprawę, 
Obrońeą węzła małżeńskiego ustanawia się 
p. dr. Adolfa Schüssla, adwokata z Brzeżan, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 28 listopaa 1919, (5886) 


T. 41/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj Ho- 
rak urodzony w roku 1849 i zamieszkały w 
Szechyniach obrządku gr. kat, wolny, w 
czerwcu 1907, wyszedł z mieszkania pod nr. 
127 wniewiadomym bliżej kierunku i odtąd 
ślad za nim zaginął, a zarsądzone poszuki- 
wania pozostały bez skutku. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 1. 1 ustawy eyw., OFB% uszawy Z 
12 października 1914 Nr. 276 Dz. p.p., za- 
rządza się na wniosek Wasyla i Katarzyny 
Chytrów w Szechyniach postępowanie, ce- 
lem uznania wymienionej osoby ża zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi lub 
anu dr. Joschimowi Sternowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
torem. 


Mikcłaja Horaka wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 15 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznia o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 3 czerwca 1919. (5716 1—3) 


T. V, 226/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Jan Pół- 
torak syn Antoniego i Anny, urodzony 4 
września roku 1885, wzięty do niewoli w r. 
1914, przebywał w Bossyi w kopalni węgla 
w Rudniku na Urala, wcielony do armii bol- 
szewików jako wanitorywex, padł rozdarty 


„| się 


szrapnelem 18 grudnia 1918 pod Pietychor- 
skiem i tem gv pochowano, co stwierdził 
maozzny świzdek Antoni Twardowski ze Btu- 
zian. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Półtorak poniósł Śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Półtorakowej 
wdraża się postępowanie, celem udowo- 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono wiadomości sądowi albo ku- 
ratorowi panu adwokatowi dr. Stepkowi w 
Rzeszowie, którego równocześnie ustanawia 
się obrońca węzła małżeńskiągo aż do dnia 
18 maja 1920. Po upływie powyższego cza- 
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
xaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Bzeszów, 17 października 1919, (5065 1—38) 


T. V. 190/19 (4). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Ro- 
Bół urodzony 21 listopada 1879 w Raniżo- 
wie, wyjechał w roku 1909 na roboty i do- 
piero przy końcu grudnia 1914 spotkał go 
świadek Kazimierz Tęcza w Karpatach jako 
żołnierza, a świadek Wojciech Krawiee do- 
wiedział się, że zginął w Karpatach przy 
kcńcu grudnia 1916. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust, 1 z 31-go marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
Anny Rosół w Staniszewskim p. Raniżów 
postępowanie celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się weawa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi lbo p. dr. Hanasiewiczowi, ad- 
wokatowi w Rzeszowie, którego ustanawia 
się kuratorem, a zarazem obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. 


Jana Rosoła wzywa się, aby stawił 
SE podpisanym sądem lub w inny 
sposób dała znać o sobie. Po dniu 30 maja 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 14 października 1919. (5966 1—3) 


T. V. 25/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał 
Bujsr urodzony 13 listopada 1878, rolnik 3 
Pron'atyna pow. farnogel, powołany w cza- 
sie ogólnej mobilizacyi do wojska austryś- 
ckiego, opuścił od roku 1914 swoje miejsce 
zamieszkania i jako żołnierz brał udział na 
wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje o 
sobie ładnego znaku życia -~ co stwierdza 
świadectwo urzędu Gi ego w Tarnopolu 
z dnis 6 listopada 1919. Zsznaniami świad- 
ków Ołeksy Sakało i Jurka Saławegi stwier- 
dzonem został», że Michał Bujar w kwietniu 
1915 w niewoli rossyjskiej zachorował i 
przeniesiono go do szpitala, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 u. c., przeto 
wdraża się ma prośbę żony jego Parnskewii 
Bujar postępowanie celem nznania za zmar- 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości lub kura- 
torowi p. adw. dr. Segalowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą wę- 
zła małżeńskiego, wiadomość o powyż wy- 
mienionym. 

Michała Bujara na wypadek gdyby żył 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego i o wznaniu małżeń- 
stwa za rozwiązane, 


Sad okręgowy, Oddział V, 
Ternopol, 8 listopada 1919. 45887 2—8) 


T. 65/19 (6). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Karpiński 
urodzony w 188% obrz. rz. kat., żonaty, mu- 
rarz w Radymnie, powołany w sierpniu 1914 


-jako rezerwista do 10 pułku piechoty, sgi- 


nął w walee w okopach koło stacyi Wilko- 
T Lublina przy końcu sierpmia 


Gdy zatem można przyjąć, śe istnieją 
wsrunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 1 ustawy 1 81 marea 1018 |. 128 
i 129 D. p.p., zarządza się na prośbę Ma- 
ryi Karpińskiej postępowanie, celem usnania 
wymienionej csoby za zmarłą i uznanie mał- 
żeństwa tegoż, zawartego z Matyą z Heło- 
wsczów Karpinską w Radymnie 12 listopada 
1906 za rozwiązane, a sararem ogłasza się, 
aby udzielono wiadomości o xaginionym są- 
dowi, albo p. adwokatowi Feliksowi Ło- 
zińskiemu w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 


Jana Karpińskiago wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życlu, Po dniu 


30 września 1919 sąd na ponowny jej wnio- 
sek orzeknia ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego i rozwiązanie małżeństwa. 


Sąd okręgewy, Oddział V, 
Praemqel, 16 czerwza 1919. (5714 2--8) 


T. IV. 49/18 (6). Zarządzenie postępu- 
wania celem uznania za zmałego, Karimierz 
Osika syn Marcina, rolnik x Badgoszczy, 
pełniąc służbę wojskową brał udział w wal- 
kach na froncie rossyjskim w pierwBzej po- 
łowie 1916 r., będąe przydzielonym do od- 
działu wojskowego, który nosił nazwę „K. 
und k. Kavallerieschiitzenregiment nr. 7, Í. 
Eskadron, III, Zug — Feldpostamt nr, 25%, 
Wedle xaprzysiężonych zeznań naocznego 
świadka Józefa Buzona, towarzysza broni 
Kazimierza Osiki w dniu 15 czerwca 1916 r. 
w czasie walk pod Dubnem, padł granat do 
rowu strzeleckiego, od którego zostało sabi- 
tych 9 żołnierzy, a między nimi i Kasimierx 
Osika. Swiadek widział Kazimierza Osikę za- 
bitego, którego, jak i jego towarzyszy, wy- 
nieśli sanitaryusze nieżyjących z rowu. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła Śmierć, za- 
rządza się na wniosek Maryi Osika postępo- 
wanie, celem udowodnienia jego śmierei. a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 
15 stycznia 1920 r. albo sądowi, albo p. 
Władysławowi Mossorowi, adwokatowi w Tar- 
nowie, którego ustanawia się kuratorem, 
udzieleno wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i pe przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Tarnów, Z września 1919. (5843 2—3) 


T. IV. 67/19 (5). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Józefa 
Przybka. Józef Przybek z Iwierzyc cz. I, 
c U w czasie mobiliracyi w roku 1914 

o służby wojskowej do Rzeszowa jako re- 
zerwista zapasowy przy 17 pułku obrony 
krajowej, wyruszyś następnie po kilku dniach 
w pole, gdzie na froncie rossyjskim brał 
udział w walkach. Dnia 3 września 1914 r. 
jak zeznał zaprzysiężony świadek Józef Gro- 
belny — Józef Przybek w bitwie pod Kra- 
snostawem został ranny i miał całą dłoń 
wybitą u lewej ręki, poczem obaj ze świad- 
kiem Grobelnym, który również był ranny, 
mieli być przewiezieni na wozie do szpitala 
i dnia % września 1914 w czasie dalszej 
drogi do szpitala zostali obaj wzięci do nie- 
woli przez Reszyśn. Po dłuższej kilkudnio- 
wej drodze na Chełm i Moskwę — Józał 
Prżybek ponieważ rana jego gniła, nadto na 
karku dostał spuchlizny tak, iż nie mógł ru- 
szyć głową, czuł się tak słaby, że mówił, że 
umiera -— został przez świadka Józefa Cire- 
belnego oddany na najbliższym postoju dö- 
ktorowi stacyjnemu, a ponieważ nie mógł 
już iść o własnych siłach, został wyniesiony 
x wagonu. W czasie podróży przed okaza- 
niem go lekarzowi stacyjnemu — Grobelny 
karmił Przybka mlekiem, gdyż ten był tak 
osłabiony, że żadnym członkiem ciała nie 
mógł ruszać. Po 24 godzinach dalszej jazdy 
Żandarm, który pilnował jeńców wskazał 
Grobelnemu nosze, mówiąc, że to kolega, 
który przez niego i towarzyszy został wy- 
niesiony z wagonu, jednak mie pozwolono 
mu go widzieć i odtąd świadek Józef Gro- 
belny nie miał żadnej więcej wiadomości v 
Józefie Przybku. 


Ostatnią wiadomość o Życiu Józefa 
Przybka miała żona jego w sierpniu 1914 r, » 
również i familja jego i nikt w gminie, o 
ile stwierdzono, nie miał o nim później ża- 
dnej wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania smierei 
w myśl $ 24 ust. eyw., $ 1 ces. rozp. z 
dnia 13 października 1914 Nr. 276 Dz. p. p. 
i $ 2 ust, x dnia 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p p., zarządza się na wniosek Zofii za 
Szeligów Przybkowej, żony zmarłego postę- 
powanie eelem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby sądowi lub p. dr. Tadeuszowi Folne- 
rowi, adwokatowi w Tarnowie, którego uata- 
nawia się kura-torem i obrońcą węzła mał- 
żeńskiega między podającą a zaginionym joj 
mężem Józefem Przybkiem, udzielono wia- 
domości o zaginionym. 

Józefa Przybka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o Sobie, Po dniu 1 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknio osta- 
tecznie o uznaniu xa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 23 października 1919. (5877 2—3) 


T, IV, 386/19 (4). Wdrożenie postępa- 
wania celem uznania za zmarłego Władyała- 
wa Filipka. Władysław Filipek x Iwierzyce 
cz. I. rezerwista przy 17 pułku obrony kraj., 
powołany w exasie mobilizscyi do służby 
wojskowej 1 przydzielony do 7, a następnie 
do 8 komysnii tego pułku, wyruszył w pola 


zkąd już nie powrócił, ostatnią zaś wiado- 
mość o jego Życiu otrzymała jego żona z 
końcem października 1914  Wedłag zeznań 
świadka Jama Zagrodniks, Władysław Fili- 
per walczył rasem tuż obok niego w dzień 
Wssystkich Świętych 1914 r. w okolicy Opa- 
towa, gdzie wśród waiki kopali rów, aby się 
ukryć przed strzałami niaprzyjacielskimi. Po 
nietługiej chwili zauważył Jan Zagrodnik 
it Władysław Filipek klęczoł w nierachomej 
postawia, mając głowę i ręce opsrta na sie- 
mi, UChęąc się przekonać. czy Filipek żyje, 
zawołał nań po imieniu, lecz Filipek nie ode- 
«wał się, ani sią nie ruszył; wskutek czego 
świadek domyślać się, że Filipek pewnie zo- 
stał zabity. Nastepnie świadek zdjął torni- 
ster z Filipka, przyczem Filipek się nie ode- 
«wał, ani się nie ruszył i pozostawił go w 
tej pozycyi leżącego, gdyż wskutek rozkaxu 
wraz z oddziałem wojska, do którego nale- 
żał, rozpoczął odwrót, SŚwisdek zauważył 
nadto krople krwi za uchem Władysława 
Filipka, czy jeduak Filipek został zabity, 
«zy Moskale żywego go zabrali, tego nia był 
wstanie stwierdzić, 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki domniemania ustawowego z $ 24 
k. c. i $ 1 ces, rozp. x dnia 12 listopada 
1915 nr. 276 Dz. p. p. i ustawy z 31 marea 
1818 ar. 128 Dz, p. p., zarządza się na 
wniosek Józefy z Marciaków Flipkowej po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wazwa- 
nie, aby sądowi albo Józefowi Szkodowskie- 
mu, nsczelnizowi gminy w Iwierzycech Oz, 
1, którego ustanawia się kuratorem, udzielo- 
no wiadomości o zaginionym, 


Władysława Filipka wzywa się, aby 
stawił się przed sądem niżej wymienionym 
lab w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 20 grudnia 1919 r. sąd na ponowny 
wniosek orzekaie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


'larnów, © czerwca 1919. (5876 8—3) 


Firmy. 


Kinm. 1161/19 Oddz. B. I. 154, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddział B. wcisgnigio co następujs: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Spółka akeyjna Trzebinia, fabryka maszyn 
i narzędzi roleiczych, odlewarnia żołsza i 
metali w Krakowie. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: prowadzenia fabryki ma zyn rólwiezych, 
narzędzi rolniczych wszelkiego rodzaju odle- 
wów oraz wyrobów z mietali i żelaza, części 


12 


A. IV. 680/19 (26). 


= O 


Aufforderung an die Erkən, Vermächtnis- 
nehmer mit &läubiger eines Ausliinders. 


lju Cas 


Y 


8 


czony. Kontrakt sppółki: z daty Kraków 7 j torów, kotłów, automobili, urządzeń dla prad 
października 1919 L, R. 17.203. Przedmiot) siębiorstw przemysłewych oraz prowa 


składowych i środków pomeeniczych po- 
trzebnych dia tej produkcyi oraz prowadzenie 
handlu produktami swojego wyrobu i arty- 
kułami przemysłu maszyncwego. Forma spół- 
ki: Spółka akcyjns której statut xatwierdziło 
Ministerstwo skorbhu w Warszawie postano- 
wieniem 3 23 lipca 1919 r. L. 16683/19 
i uchwzioso dnia 20 sierpnia 1919. Kspitał 
zakładowy wynosi 1,700.00Q0 koron wpłacony 
w całości gotówka podzielony jest na 8.500 
koron akeyj po 200.kor, na okaziciela opie- 
wających. Przpłożeństwo stanowi Bada za- 
wiadowcza do której zostali wybrani: Armó- 
łowicz Jan, dr. Berea Rudolf, Horwath Apo- 
linary, Jędrkiewicz Zenon, Keczorowski Adam, 
Mycielski hr. Edward, Peterseim Rudolf — 
wszyscy w Krakowie, dr. Rakowicz Kazimierz 
w Żywcu, Romaszkan Feliks. Do dyrekeyi 
zostali wybrani: Rudolf Peterseim w Krako- 
wie, Zenon Jędrkiawicz w Kornatce, dyrekior 
Bernard Machauf w Krakowie. Podpis firmy: 
Firmę podpisują pod pieczęcią -spółki albo 
przez kogokolwiek wypisanym brzmieniem 
firmy albo dwaj członkowie Rady zawiado- 
wezej albo jeden z ich esłonków i dyrektor 
względnie prokurent, ten ostatni z dodatkiem 
„per prokura“, albo tek dwaj dyrektofty, 
albo jeden dyrektor i jeden prokurent. Cras 
trwania spółki: nieograniezeny. Ogłoszenia 
obwieszezune będą w „Monitorze Polskim*. 
Dzień wpisu: 26 października 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział TI, 
Kraków, dnia 24 października 1919. (0580) 


Firm, 1184/19 oddz. A, I. 160. Zmia- 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dyńszych spółek, Do rejestru oddział A, 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kra- 
ków. Brzmienie firmy: Jan Kenner i Markus 
Fussmann. Dotychczasowy przedmiot przed- 
siębiorstwa : Regulacya rzek, odtąd regula- 
cya rzek, hurtowna sprzedaż towarów mio- 
szanych, a w szczególności węgla 1 drzewa 
dła kopalń górnośląskich, Dzień wpisu: 24 
października 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 22 października 1919. (5587) 


Firm. 1143/19 Oddz. C. III. 44. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział ©. wcisgnięto co następuje: 
Firma spółki: Drukarnia literacka, spółka z 
ograniczona  odpowiedzialneścią. Niedziba 
spółki: Kraków. Spółka uprawniona jest 
zakładać filie w kraju i poza granicami kra- 
wrwania spółki: Spółka została o- 


twarta na przeciąg sześciu lat, po npływie 
których może być za zgodą wszystkich spól- 
ników utrzymana nadal na czas nieograni- 


XVII. B. Departament Magistratn. 


LB. 4112, 


przedsiębiorstwa: raiożenie, nrządzenie i pro- 
wadsenia w mieście Warssawis wlasnej dru- 
karzi. księgarni, inicoliqatozni, klezerni i 
innych nedobnych rodzajów nrzedsięniorsty 
z drukarnią i księgarnią chodby w maujda!- 
szym związku pozostających, tudzież podej 
mowania własnych wydawnictw, czy to ksią- 
żek, czasopism, czy też insych pism druko- 


warstatu repsracyjnego | wytwórczegó: i 
pośredniczenie w wymienionych po pda 
©) d) esynncściach. Forma spółki: B Pirie 
z ograniczoną odpowiedzialnością na 5d nik 
kontraytn z doty Kraków, 3 poźózie! 
1919 L. R. 6867, Osas trwania: nieogme 
czony z tew, že przed upływem Jet | Ts 
spółka rozwiązaną być nie może, Kapiti > 


nych, wreszcie podejmowanie się komisów g kładowy wynosi: 60.000 koron wpłacony 


w zakres księgarni wchodzących. Zawiadow- 
cy: Zawiadowcą jest dr. Adam Dobeszyńeki: 
właścieiel drukerni i dziennika „Nowa Re- 
forma“ w Krakowie ul. św, Anny 3, a za- 
stępcą zawiadnwcey jest dr. Ernest Habicho 
dyrektor dóbr w Dzikowie zamieszkały, Da 
oświadczeń woli zm spółkę i podpisywani- 
firmy potrzeba oświadczenia, względnie pod- 
pisu jednego zawiadowcy, względnie jego zaą 
stępcy. Podpisuje się firmę w ten sposób, że 
pod brzmieniem jej wyciśniętem stampili- 
lub wypisanem jeden zawiadowca, względni- 
jego zastępca położy swój podpis. Ogłosze- 
nia spółki: zapomoeą listów poleconych wy: 
stosowanych do spólników pod adresem osta- 
tnio spółce podanym. Kapitał zakładowy: 
gotówką 525.000 M, na który wpłacono go 
tówką 382.000 M, któremi zawiadowcy mogą 
swobodnie dysponować. Dzień wpisu: 22 paź- 
dziernika 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Krsków, 16 października 1919. 


Firm. 1170/19 Oddz. C. III. 46, Wpis 
de rejestru handlowego firmy spółkowej, Do 
rejestru Oddz. ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Krasków. Brzmienie firmy: 
„Spółka inżynierska, ' spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie“, po niemie- 
cku: „Ingenieur (Xesellschaft mit besehrän- 
kter Haftung ia Krakau“, po francusku: „Bo- 
c'été Anonymó d'ingeni*urs a Cracovie“, po 
angielsku: Engineering Company Limited in 
Cracov“, .fFrzedmiot przedsiębiorstwa: a) 
utrzymanie biura porady we wszystkich spra- 
wach przemysłu żelaznego, maszynowego, 
budowlanego i chemicznego, wykonanie pla- 
nów, kosztorysów, obliczeń rentowności, wy- 
dawanie opinii fachowych i t. p. czynności 


tówką, Zawiadowca: inżynier Z86008 , 
w Krakowie, Rynek główny 14. Podpis 
my: w ten sposób następuje, że pod 
śniętą stampilią, lab wydrakowaną, lub 
kogokolwiek wypisaną nazwą firmy, gnie” 
jeżeli będzie jeden zawiadowca, salbo £ skr 
dowes, a!bo prokurzysta z dodatkiem W 
zującym peokurę. a w rasie gdy będzie p 
zawiadowców, obaj zawiadowcy, albo [om 
zawiadowea i prokurzysta z dodatkiem ko 
zującym prokuro wypiszą swa nazwisko - 
ja Dzień wpisu: 24 paźdsie 
T. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzisł I. 
Kraków, dnia 21 października 1919, (6586) 


Firm. 1169/19 Stow. V, 692. Wpis 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospo”... 
czego. Wpisano do rejestru stowarsysz0® e 
robkowych i gospodarczych. S,edziba Pda” 


rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy a raj” 


fir 


(5588) |] dnica towarowa Dz. IV. „Piasek“ st 


szenie zarejestrowane z ograniczoną porel 
Data statutu: 17 października 1919 r. a 
trwania: nieograniezony. Celem stowarsyi 
nia jest dostarczanie członkom drogą apie 
wej sprzedaży wszelkich artykułów i; alâ 
weiych i domowego użytku, Dyrekcya SKA 
sę z dwu dyrektorów i dwu zastępców: |"; 
rektorami wybrani: dr. Adolf Skrzyń 

Megdalena Waligórska, saa! ęveami arrei 
rów: Folicva Kowalawska i Marye DE 

nowska. Podpis firmy następuje w ten S 
sób, że pod stampilią wybitą lub wypo g 
firmą umieszczają swe podpisy dwaj O gie 
kowie dyrskcyi lub jeden z nich wspó apis 
z. prokurzystą. Ogłoszenia stowarzyBi i 
umieszczone będą w jednym z dzienm% 
krakowskich i w lokalu stowarzyszenić' gii 


dla wszelkiego rodzsia fabryk i przedsię. | Udziały członków. Udział człozka WI. „p 


biorstw przemysłowych i handlowych; b) 
zakładsnie i prowadzenie przedsiębiorstw 
wszelkiego rodzaju z dziedziny ad a) i d) 
podsnych i branie udziału w tych przedsię- 
biorstwach, e) utrzymanie składu, kupas i 
sprzedał oraz branie w komis wszelkiewo ro- 
dzaju artykułów technicznych. ciemiczaych, 
elektrotechnicznych, budowlanych oraz olei 
i smarów, d) utrzymanie składu, kupno i 
sprzedaż oraz branie w komis maszyn, mo- 


NIESIENIA PRY WATNE 


Bandaże na przepi- 
Kilay, pępka, brza- 
cha, pachwiny i t, p, 
Opaski brzuszne RA 


5962 


50 koron, Ozłonek może mieć najwyżć) 

udziałów. Odpowiedzialność ograniez00% i 
udziału, a nadto dalszej kwoty równajse 
się wysokości dodatkowega udsiaiu. „WP 0 
szczegółowe: Rada nadzorcza składa Bi 919. 
członków, Data wpisu: 23 październikś l 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział p 
Kraków, 21 października 1919. (667 


a r m 


"Bardzo dobry::: yi 


Am 17 Juni 1919 ist der vach Neu-Sandez 
Poien zustiadige. pola. Stsatsbürger H. Eisig 
Birabsum in Wiea I., Mohrengasse 40, wosalbst 
er den ordentliche:: Wobnsitz hstte, ohne Hinter- 
lassung einer letzwilligen Anordnung verstorben. 

(emass $$ 187. 138 kais. Pat, v. 9 August 
1854 R. G. Bi. Nr. 208 werdan alle Erben, Ver- 
mtishtnisaebhmor vad Gliuhiger, die österəichische 
“taatstüryer oder hiərlands sieb snfhaltende 
Fremde sind, aufgefordert, ihre Anspriichs an den 
Nachlass längstens bis 31 Dezember 1919, beim 
gefertigten Gerichte snzumelden, widrigens der 
Nachlass ohne Riicksicht auf diese Ansprüche an 
die ausländische Behörde oder eine von dieser 
iegitimiarte Person auszofolgt werden kann, 

Zugleich werden gemäss § 140 kais. Pat, 
vom 9 August 1854 R. Q. Bl. Nr. 208 mit Rück- 
sicht darauf, dass die hierlands befindlichen Er- 
ben um die Veraskme der Verlassenschaftsab- 


Wien, 17 November 1919, 5924 2—3 
e 2. a3 
Praktyczne podarki 

na 5908 1— 2 


a a R C] 
Mikołaja i na Gwiazdkę 
czapki maciejówki wojskowe, urzędnicze, studen ckie i cy 

wilne poleca katolicka firma 


Jan Wittmann rs: 


333 823 


Krybanalsk a l. 
Wielki wybór przyborów mundurowych. 


aaa aa 
S dmkamd WI tąsnakieg 0a saamis, el LI 


Magistrat podaje do wiadomości, że mieszkań- 
cy mogą nabywać naftę w odnóśnych sklepach 
rejonowych w racyi po 2 litry na gospodarstwo 
pozbawione światła elektrycznego za odcięciem 
1. kuponu karty naftowej miesskan owej, orez w 
racyi pe 1 litrze na I. kupon ksrty naftowej na 
klatkę schodową. wreszcie w racyi po 4 litry na 
warstat rękodzielniczy za odcięciem ‘V, odcinka 
karty naftowej rękodzielniesej. Cena za jeden litr 
nafty wynosi 1 korona 50 hal. 

PT. Kierownicy Zakładów i Instytucyj mogą 
zgłosić się po przekazy na nafię we czwartek, d, 
4 grudnia b, r. w XVII B. Departamencie Magi- 
stratu ul. Piekarska l, 11, II p. w godzinach mię- 
dzy 9 a 1 przed południem. i 

Zarazem ogłasza Magistrat następujące zmia- 
ny w rejonowej sprzedaży nafty: Mieszkańcy ul. 
Skarbkowskiej (nieparzyste) pobierać mają naftę 
w sklepie rejowym Buchstab Lei ul, Skarbkowska 
1.8, ul, Niemcewicza w sklepie Nusbauma Moj- 
żesza ul. Bartosza Głowackiego l. 14, ul. Btarotan- 
detnej, Wesołej i plaen Teodora (034 1—6) w skle- 
pie Rak Szyfry ul. Starozskonna |. 2; ul. Farmań- 
skiej, Kamińskiego, Podlewskiego, Stanisława i 
Szopena w sklepie Scherr Liebe plac Gołuchow 
skich 1. 1; plac Teodora (od nr. 6 do końca) w 
sklepie Weihorna Pinkasa ul. Słoneczna 1. 22; wl. 
Alembeków oraz Kazimierzowskiej (nieparzyste) 
w sklepie Wolfa Mermelsteina ul. Rzeźnicka 17; 
ul, Jachowicza i Karnej w sklepie Plewer Schein- 
dli ul. Kleparowska l, 20. 


Lwów, dnia 2 grudnia 1919, 


Puder dla dzieci 
5557 „„Dżidzi' 


z „Kogutkiem* jest najlepszym. 


Do nabycia w Aptekach i Drogneryach, 


Ktory przeciw zgai- 
bisnin. — Moczniki 
gumowe w czasie 
chodu | jazdy, 
Wyrób rozma- 
itych bandaży 


M. L. Polaczek 
4914 Sambor 9, 13—20 


Ke» chrypkę, du- 
mzność usuwają „Pat 
Stylki Belgijskie“ z mar- 
ką „„AKogat*. Żądać w Apte- 
kach i Składach Aptecznych. 
Hurtownie: W, G. Muszyński 


Przemyśl. 5558 12—30 
B LA l b 
Kupię ŻATNA minę” dam 


lampę salonówą z ambażurem 
wiszącą lub stojącą. Sprzedam 
łóżko kuchenne, ling konopną 
3 ctm. średnicy 19 m. długa, 
flobert, klozet pokojowy, Oglą- 
dać można od godz. 4—5 po 
południu Bema 1. 12 0. HI p. 
na prawo. 


W CPR >" 
Pojedyncze egzemplarze 


„Gazety Lwowskiej” 
nabywać można 


w Ekspedycyi „Ga- 


1—12|zety Lwowskiej“, 


ul. Czarnieckiego 


1. 12, parter. 


Hurtownie; W. 6. MUSZYŃSKI: Przemyśl. | wagowo 


a AE OOOO ZSZ 
„aralsckiago 15. pań stirado Jarata Żwrońikek oc 


Popierajcia Polską P 


w odległości 32 klm. od Lwowa, przy KO p 


i gościńcu, blisko miasta, dobre i liczne 


przeważnie starszego lasu, 150 mg, roll; 
sadu, cena po 5000 K za mor 


zaraz kupić możnu% 
przez 5180 Ê 
KONCESYONOWANE BIURO 

Dr. Jana Dziurzyńskieg9 


we Lwowie, pl. Bernardyński l. 11. 
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